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Zakończenie prowokacyjnego strajku w Berlinie
Mocarstiua zachodnie inycofały poparcie dla UGO
We wtorek kolejarze wracają do pracp

U kład  handlouijj 
polsko-szuiajcarski 

podpisano u j  W arszaw ie
W d n iu  26 bm. został podpisany 

W  W arszaw ie w  obe iności m in is tra  
H a nd lu  Zagranicznego inż. T. Gede 
1 posła nadzwyczajnego, m in is tra  
pełnomocnego K on fede rac ji S zw a j­
ca rsk ie j p. Gastona Jaccard 5-le tn i 
Układ hand low y oraz p ła tn ic z y  m ię ­
dzy Polską i  Szw ajcarią . Jedno­
cześnie podpisano u k ła d  regu lu jący  
w szystk ie  roszczenia szwajcarskie, 
powstałe z ty tu łu  nac jona lizac ji i  ty ­
tu łó w  pokrew nych  oraz wzajem ne 
roszczenia po lskie .

E kspo rt z P o lsk i obe jm u je  m. in .: 
W ęgiel, a r ty k u ły  rolniczo-spożywcze, 
ch e m ika lia  i  te ks ty lia ; im p o rt ze 
S z w a jca rii —  dobra inw estycy jne, 
b a rw n ik i,  p ó łfa b ry k a ty  farm aceutycz­
ne i  zegarki.

U państw ow ienie drukarni 
w  N iepokalanow ie

W  Niepokalanowie pod Warszawą, 
Istniały zakłady graficzne, które były 
prowadzone do niedawna przez O j­
ców Franciszkanów.

W arunki lokalne nie odpowiadały 
możliwościom właściwego wykorzy­
stania tych zakładów przez pryw at­
nych właścicieli. Np. spośród trzech 
maszyn rotacyjnych czynna była ty l­
ko jedna.

Na podstawie ustawy z dnia 3.1.1946 
r. o przejęciu r„a własność państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej, drukarnia i  zakłady graficz­
ne w Niepokalanowie przejęte zostały 
przea państwo.

Ze względu na trudności w  o rgan i­
zow an iu  potrzebnej ilośc i na jem nych 
e ił roboczych oraz z powodu trudn o ­
ści kom un ikacy jnych  zakłady zostały 
przyłączone do innych  zakładów  d ru ­
karsk ich , ob ję tych dzia ła lnością  p la ­
nową i  przeznaczone przede wszy­
s tk im  do d rukow an ia  książek szkol­
nych.

W szystkie m aszyny w  N iepokalano­
w ie  d ru k u ją  ju ż  podręczn ik i szkolne, 
k tó re  o trzym a m łodzież z początkiem  
nowego ro ku  szkolnego.

Działacz Partii Pracy 
wstępuje do partii komunistycznej

LO N D Y N , 26.6. (PAP). Działacz 
labourzystow ski okręgu Lancashire 
Sadgley og łos ił deklarację, w  k tó re j 
zakom un ikow a ł, że opuszcza szeregi 
La bo u r P a rty  i  przystępuje do b ry ­
ty js k ie j p a r t i i kom unistycznej. Sad­
g ley podkreśla w  swym  oświadcze­
n iu , że rząd La bo ur P a rty  p row adzi 
p o liy tk ę  antyrobotn iczą, a m ia n o w i­
c ie  zamraża płace, podwyższa ceny 
e r ty k u łó w  pierwsze j po trzeby oraz 
« p ła ty  czynszowe za m ieszkania.

B ER LIN , 26.6 (PAP). —  Prowokacyjny strajk kolejowy, zorganizo­
wany przez powołaną do życia przez anglosaskie władze okupacyjne roz­
łamową organizację zawodową, zostanie zakończony we wtorek. Jak w ia ­
domo, prowokacyjna działalność proamerykańskiej rozłamowej organiza­
cji zawodowej rykoszetem uderzyła w  samych organizatorów strajku i 
okazała się szkodliwa dla zachodnich sektorów Berlina. Strajk ma się za­
kończyć we wtorek, ponieważ zachodnie władze okupacyjne zakomuniko­
wały, że wycofują swe poparcie dla strajku.

P row oka cy jny  ,,s tra jk ’* ko le ja rzy  
b e rliń sk ich  został zorganizowany 
przez rozłam ow ą organizację zw iąz­
kow ą B e rlin a  zachodniego tzw. UGO 
w  m omencie rozpoczęcia kon fe ren c ji 
Rady M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych. P row okacja UGO, k tó re  dz ia­
ła ło  pod in sp irac ją  p a r t i i Schumache 
ra  i  p rzy  poparc iu  zachodnich m o­
carstw  okupacyjnych m ia ła  na celu 
w yw arc ie  nacisku na obrady W ie l­
k ie j C zw órk i S tra jku ją cy  ko le ja rze 
zażądali w yp łacan ia  poborów  w  100 
proc. w  m arkach zachodnich. Okaza­
ło  się jednak niebawem , że żądanie 
ko le ja rzy  zachodniego B e rlin a  m ia ło  
cha rak te r czysto prow okacy jny. Gdy 
bow iem , dyrekc ja  k o le i n iem ieck ich  
zna jdu jąca się w  sektorze radz ieck im  
o fia row a ła  ko le ja rzom  w yp ła tę  pobo­
ró w  w  m arkach zachodnich w  60 
proc. z  tym . że w  razie w zrostu 
w p ły w ó w  w  m arkach zachodnich, pro 
cent ten zostanie podwyższony —  ko 
le j arze odm ów ili.

P row oka cy jny  ,,s tra jk*' zaczął się 
przeciągać, pa ra liżu jąc  ruch  tow aro­
w y  i  osobowy m iędzy zachodnim i sek 
to ram i B e rlina  a N iem cam i Zachód 
n im i. Ponieważ jednak N iem com  Za­
chodnim  zależy w  w yso k im  stopn iu  
na ożyw ien iu  hand low ym  ze stre fą  
radziecką, prow okacja ko le ja rzy  b e r­
liń s k ic h  uderzy ła  w  te ko ła  na Za­
chodzie, k tó re  ją  in sp iro w a ły . K o ­
m endanci zachodniego B erlina , k tó ­
rzy  początkowo p o p ie ra li ,,s tra jk “  
ko le ja rzy  be rlińsk ich , w e zw a li ich  do 
w yrażen ia  zgody na propozycje ra ­
dzieckie. UGO próbow ało wówczas 
ura tow ać prestiż, p roponu jąc stwo­
rzenie specja lne j obsług i d la  pocią­
gów przybyw a jących  z Zachodnich 
N iem iec. Wobec absurdalności tego 
pom ysłu, zachodnie w ładze okupacyj 
ne w y d a ły  ko le ja rzom  rozkaz pow ro 
tu  do pracy.

Od w to rk u  zostanie podjęta n o r­
m alna praca.

Większość anglo-amerykańska 
pragnie sprowokować 

użycie prawa veta
N O W Y  JO RK, 26.6 (PAP). Na po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa om a­
w iano  w  dalszym ciągu sprawę p rzy ­
jęc ia  now ych cz łonków  do ONZ. 
P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii Ca- 
dogan s tw ie rd z ił, że w  dalszym  ciągu 
będzie się p rze c iw s ta w ia ł p rzy jęc iu  
do O NZ Albanii-, M ongo lsk ie j Repu­
b l ik i  Ludow e j, B u łg a rii, R u m u n ii 
i  W ęgier. Cadogan zaznaczył ró w n o ­
cześnie, że pop ie ra  w n iosek A rg e n ty ­
n y  w  spraw ie  p rzy jęc ia  do ONZ 
T rans jo rd an ii, P o rtu g a lii, I r la n d ii,  
A u s tr ii,  W łoch, F in la n d ii i  Cejlonu.

Z  ko le i w y g ło s ił przem ów ien ie  de­
legat U k ra in y  M a n u iłsk i. M ówca pod­
k re ś lił, że b lok  anglo-am erykański 
p o s ta w ił sprawę w  ten sposób, aby 
sprowokować zastosowanie prawa 
veta. A ng lo -A m erykanom  n ie  chodzi 
•o p rzy jęc ie  now ych cz łonków  do 
ONZ, lecz o a takow anie  zasady je d ­
nom yślności w ie lk ic h  m ocarstw  w  
Radzie Bezpieczeństwa.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji sp rzec iw i! 
się w n iosko w i radzieck iem u w  spra­
w ie  p rzy jęc ia  do ONZ w szystkich 
12-tu k ra jó w  równocześnie. P oparł on 
propozycję S tanów Zjednoczonych, 
p rzew idu jącą odrębne głosowanie w  
spraw ie każdego kandydata  na człon­
ka ONZ.

Dalsza dyskusja odbędzie się na na­
stępnym  posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa.

Zam ach na koreańskiego  
działacza politycznego

LO N D Y N , 26.6 (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w  n iod ż ie lę 'do ko ­
nano w  Seulu, s to licy  K o re i po łud­
nikowej zamachu na koreańskiego 
działacza po litycznego K im  K u . Za­
machowiec, k tó ry  został aresztowany, 
oddał k ilk a  strza łów  rew o lw erow ych  
do K im  K u , k tó ry  zm a rł z odniesio­
nych ran . .

Zam ordow any K im  K u  b y ł prze­
c iw n ik ie m  obecnego prezydenta ma­
rione tkow ego rządu K o re i po łudn io ­
w e j. O sta tn io  dom agał się on naw ią ­
zania rozm ów  z dem okra tycznym  rzą­
dem K o re i północnej d la  rozpatrzen ia 
spraw y zjednoczenia K o re i.

12 list u: wyborach belgijskich
Kom uniści u; obronie suwerenności kraju  

Po raz pierwszy głosują kobiety
BRUKSELA, 26.6. (PAP). W  niedzielę odbyły się w  Belgii wybory 

do Izby Posłów, Senatu oraz do rad prowincjonalnych W  tegorocznych 
Wyborach wzięły udział po raz pierwszy w  historii Belgii -  kcbirfy. 
Ilość uprawnionych do głosowania wynosiła 5 m il now „Ż, L J '
Izba  Posłów będzie liczyła 212 osób. Główna Komisja Wyborcza zatw ier­
dziła 12 list wyborczych.
P rogram  na jważnie jszych p a r t i i jest 

następujący:
' K om unistyczna p a rtia  B e lg ii jest 
'jedyną p a rtią  w ystępującą w  obro­
n ie  suwerenności po lityczne j i  gespo 
darczej B e lg ii. Domaga się ona w y ­
pow iedzen ia  pak tu  a tlan tyck iego  i 
p la n u  M arsha lla . P rogram  je j prze­
w id u je  przeprowadzenie re fo rm  . spo 
lecznych, dem okratyzację sądow ni­
c tw a  i  a d m in is tra c ji państwowej, 
podw yżkę  płac i  ograniczenie zy- 
isków kap ita lis tycznych .

P a rtia  chrześcijańsko -  społeczna 
domaga się po w ro tu  na tro n  skom ­
prom itowanego współpracą z H it le ­
re m  k ró la  Leopolda I I I .  P rogram  te j 
p a r t i i  p rze w id u je  u łaskaw ien ie  ska­
ran ych  ko laborac jon is tów  oraz apro­
b u je  p lan  M arsha lla  i  p a k t a tla n ty ­
c k i.

B e lg ijska  p a rtia  socjaldem okratycz 
na w ys tąp iła  z typow ym  dla p raw ico­
w ych  socja listów  program em , akcep­
tu ją c y m  p lan  M arsha lla  i  zależność 
B e lg ii od W aszyngtonu.

B e lg ijska  p a rtia  lib e ra ln a  jest par 
tią praw icow ą  reprezentu jącą w ie l 
k ic h  przem ysłowców , bank ie rów  i  
kupców .

PLENARNE PO SIED ZEN IE  
N IE M IE C K IE J  K O M IS J I 

GOSPODARCZEJ
B E R LIN , 26.6 (PAP). —  W  B e r l i­

n ie  rozpoczęło się p lenarne posiedze­
n ie  N iem ie ck ie j K o m is ji Gospodar­
czej. poświęcone sprawom  w ym iany  
hand low ej m iędzy stre fą  wschodnią 
a s tre fam i zachodnim i N iem iec.

Przewodniczący Rau w yg ło s ił prze 
m ów ien ie , w  k tó ry m  podkreś lił, że 
prob lem y zw iązane z rozw ojem  m ię  
dzystre fow ej w ym ia n y  hand low ej po 
w in n y  być przekazane przez cztery 
m ocarstwa okupacyjne —  n iem iec* 
k im , organom  gospodarczym. M ówca 
wskazał na to, że anglo . am erykań­
ska agencja eksportowo . im portow a 
ham uje rozw ój hand lu  m iędzy N iem  
cam i w schodn im i a zachodnim i.

Następnie przem aw ia ł p rzew odn i­
czący głównego zarządu hand lu za­
granicznego i  m iędzystrefowego — 
O rlcpp. i

Czy W. Brytania wycofa się 
z organizacji brukselskiej?
BRUKSELA 26.6 (PAP).—W  zwiąr 

ku z niepowodzeniem brukselskie, 
sesji 'organizacji marshallowskie; 
poświęconej skrawie płatności wz; 
jemnych między krajam i marshal 
lowskimi —  w  kołach dziennikar 
skich rozeszły się pogłoski o możK 
wcści wycofania się W ielk ie j Bryta 
nii z „Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej“ .

Dziennik ,.L ib re  Belg ique“  zaopa­
trz y ł a r ty k u ł na tem at kon fe renc ji 
ty tu łem  „A n g lia  w  przeddzień nieo 
czekiwanego zw ro tu “ .

PRASA B R Y TY JS K A  PO TW IERDZA  
BA NKRUCTW O  PLA N U  

M A R S H A LLA
Niedzie lna prasa b ry ty js k a  zamiesz 

cza na czołowym  m ie jscu a rty k u ły  
poświęcone p lan ow i M arsha lla  oraz 
naciskow i S tanów  Zjednoczonych w  
k ie ru n ku  dew a luac ji funtai szterlinga.

P raw icow y tygodn ik  „O bserve r“  do 
nosi, że w  k ie row n iczych  ko łach a- 
m erykańskich coraz ba rdz ie j pogłę­
bia  się przekonanie, że p lan  M arsha l 
la  n ie  osiągnął oczekiwanych celów 
gospodarczych. F a k t ten  —  pisze 
dz ienn ik  —  może w p łynąć  na „re w o ­
lu cy jną  zm ianę w  am erykańsk ie j po 
lity ce  wobec E uropy Zachodniej".

K on se rw a tyw ny „S unday T im es" 
podaje, że S tany Zjednoczone w yw ie  
ra ją  ogrom ny nacisk na W ie lką  B ry  
tan ię, pragnąc zm ucić ją  do dewalu 
ac ji fun ta . Rząd b ry ty js k i n ie  rozpa 
tru je  jednak te j sprawy. N ie  m n ie j 
jednak w  c iągu na jb liższych dn i na 
leży oczekiwać ważnej dek la rac ji 
rządow ej w  spraw ie fu n ta  sz te rlin ­
ga.

T ygodn ik  ..Reynold News“  ape lu­
je do m in is tra ; Crippsa, aby w  d a l­
szym c iągu p rze c iw s ta w ił się nac i­
skow i w  spraw ie dew a luac ji fun ta . 
C ripps pow in ien  w ręcz oświadczyć 
H a rrim a n o w i, że W ie lka  B ry ta n ia  
odrzuca propozycje, k tó re  zagrażają 
je j p rog ram ow i odbudowy. Jeżeli w  
c iągu tego tygodn ia  n ie  nastąpi po­
rozum ien ie  w  spraw ie p ła tności m ię  
dży k ra ja m i m arsha llow sk im i —  p i­
sze cy tow any ty g o d n ik  —  „rząd  b ry  
ty js k i zmuszony będzie podjąć d ra ­
styczne środk i dla ochrony swej go­
spodark i".

Z a k o ń c z e n i e  t u r n u s u
ż e ń s k ie j  h r u o a ri u S. F.

W  parku Traugutta odbyło się w  dniu wczorajccym uroczyste żakom 
ozenie prac turnusu żeńskiej brygady SP. Na zdjęciu min. Rusinek wręcza

nagrody junaczkom

H enryk Korotyński

Uczmy się
najnowszej

r>  EZ w ą tp ie n ia  ma rac ję  K az im ie rz  
W yka, k tó ry  w  swoim  szkicu 

„D w ie  jes ien ie “  (d rukow anym  w  „O d 
rodzen iu“ ) tw ie rdz i, że większość 
w a rs tw y  in te lig en ck ie j w  Polsce 
stanow iła  przed w o jną  zdezoriento­
wane po lityczn ie  środowisko. Jak  np. 
przecię tny in te lig e n t po lsk i (jeże li 
w y łączym y zdecydowanie lew icow ą, 
świadom ą grupę) tłum a czy ł sobie „u - 
godę m onach ijską“ ? M ó w ił i  b y ł o 
tym  św ięcie przekonany, że p o lity ­
cy A n g li i i  F ra n c ji lekkom yśln ie  do­
pu śc ili do uzb ro jen ia  się N iem iec, 
sami się n ie  zbró j ąc —  i  teraz oto 
muszą ustępować H itle ro w i. Is to ta  
haniebnej tra n sa kc ji m onach ijsk ie j, 
sens tego porozum ienia im p e ria lis tó w

potężne uderzenie z Zachodu na 
N iem cy. „Rzeczyw ista rzeczyw istość“  
by ła  taka, że m im o ogołocenia za* 
chodnich gran ic  Rzeszy z w o jska  (by­
ło tam  we w rześn iu  1939 r. za ledw ie 
k ilkanaśc ie  d y w iz ji)  F ranc ja  i  A n - 
g l ja k iw a ły  palcem  w  bucie, gdy Polska 
g inę ła  pod uderzeniem  całej n iem a l 
w o jenne j m ach iny H itle ra .. M onach ij- 
czycy zachodni jeszcze wówczas m ie ­
l i  nadzie ję na nowe M onach ium . „N ie  
ste ty“ , z Trzecią Rzeszą nie m og li 
się ju ż  wówczas dogadać.

Ślepi b y liśm y  w  Polsce przedw o­
jenne j w  w ie lu , w ie lu  in nych  spra­
wach •— i  m iędzynarodow ych, i  w e­
w nętrznych . Pewne g ru py  społeczne.

Już 30 czernica 
uplijwa termin

nadsyłania odpouiiedzi na

Ankietę-Konkurs
„RZECZYPOSPOLITEJ"

„K im  chciałbyś zostać 
po ukończeniu szkoły?“
Konkurs jest przeznaczony 
dla m ł o d z i e ż y  szkół 
średnich t maturzystów

L au re ac i o trz y m a ją nagrod jj 

ui postaci a t y  p e n d i ó w  
których dotychczas zgłoszono dwanaście

ywwM uuieu»* in s tyn k to w n ie  czujące niebezpieczeń-
skierowanego ostrzem  przeciw  ZSRR, stwn RtTr_ v
a także p rzec iw  in n ym  k ra jo m  sło­
w ia ń sk im  — b y ł zupełn ie u k ry ty  
p rze z ' znaczną większością przed; 
w rześniowej in te lig e n c ji po lsk ie j. A  
przecież już  w  ro ku  1937 b ry ty js k i 
m in is te r ■ spraw zagranicznych^ H a li­
fa x  ośw iadczył w  rozm ow ie z H it le ­
rem, że „N ie m cy  m a ją  p raw o  uw a­
żać się za bastion Zachodu p rzec iw  
bolszew izm ow i“  i  na te j bazie zna j­
dował porozum ienie z I l i  Rzeszą. „U - 
goda m onach ijska“  by ła  ukoronow a­
niem  daw nie jszych ju ż  porozum ień 
czterech w spó ln ików , z k tó rych  na j- 
drapieżnie jszy —  H itle r , obdarowany 
A u s tr ią  i  Czechosłowacją, m ia ł — 
zgodnie zresztą z „M e in  K a m p f“  — 
iść na Zw iązek Radziecki.

H it le r  przekroczy ł ram y  zaw arte j 
transakc ji, " okazał się w sp ó ln i­
k iem  n ie lo ja lnym , o nadm iernych  a- 
petytach. Okazał się groźny dla  dwu 
zachodnich kon trahen tów  i  stojącej 
za ich  p iecam i A m e ryk i. W ybuchła 
w o jna, ale „d u ch  M onach ium “  jesz­
cze b y ł żyw y Jakże n a iw n i by liśm y 
m y wszyscy, k tó rzy  w  d n iu  3 w rześ­
n ia  1939 r. m an ifes tow a liśm y przed 
abmssadami b ry ty js k ą  i  francuską, 
znów św ięcie przekonani, że pó jdzie

W IEC  W YBO RCZY  
K O M U N IS TY C ZN E J P A R T II 

B E L G II
W  B ru kse li odbył się o lb rzym i 

wiec w yborczy kom unistycznej pa r­
t i i  B e lg ii. G enera lny sekre tarz par­
t i i  w y g ło s ił przem ów ienie, w k tó rym  
przeds taw ił fa k ty  świadczące o zgub 
ne j d la  B e lg ii ro l i rządu k o a lic ji 
chrześcijańskich dem okra tów  i  socjal 
dem okratów. W rezu ltac ie  p lanu M ar 
shalla i paktu  północno -  a tla n tyc ­

kiego wzrasta w  B e lg ii bezrobocie, 
pogłębia ją Się trudności gospodarcze. 
P o lityka  obecnego rządu podkre­
ś l i ł  mówca -  prowadzi do bankru ­
ctw a i  do przekształcenia B ®l g i l ™ 
m arione tkę zagranicznego kap ita łu . 
M ówca s tw ie rdz ił, że naród belgijsus 

’p rzeciw staw i się każdej próbie agre 
a ji przeciw ko Z w ią zkow i Radziec 
k iem u i  k ra jem  dem okracji ludowej.

D z ienn ik  „D rapeau Rouge“  doncsi; 
że w  w ie lu  m iejscowościach B e lg ii 
odbyły  się wiece wyborcze p a r t i i ko 
muinistycznej, w  k tó rych  uczestniczy­
ły  dz ies ią tk i tysięcy rebotm kow .

STRAJK RO BO TNIKÓ W  
BU DO W LANYCH W A N TW E R P II

8 tysięcy rob o tn ików  budowlanych 
w  A n tw e rp ii przystąp iło  do s tra jku . 
S tra jku ją cy  domagają się podwyższe­
n ia  p łacy i  popraw ienia w arunków  
pracy.

S K U T K I ZALEŻNOŚCI A l G II  
OD W ALL STREET

Organ be lg ijsk ich  k ó ł finansowych 
Echo de Bourse“  u jaw n ia , ze Belgia 

zakup iła  w  ciągu osta tn ich trzech la t

T ow ary  te, Jak 
S to c z y  nylonowe, M
sv czekolada itp . zna jdują się w  nau- 
m ia rze w  Stanach Zjednoczonych, 
które2 szukają nabywców n a s w e p ro -

kańskich. Pieniądze te należało po 

i ^ f n a ^ a k u p  luksusowych towarów  

be lg ijsk ich  ka ł finansowych.

Am eryce za set-

Dbałość o człouiieka pracy 
naczelnym zadaniem samorządouicóui

W d n iu  26 czerwca w  sa li Rady 
Państwa rozpoczęły się obrady I I I  
Ogólnokrajowego Z jazdu Delegatów^
Zw. Zaw . P racow n ików  Samorządu 
Tery to ria lnego  i  In s ty tu c ji Użytecz­
ności P ub licznej RP. N a zjazd p rzy­
b y li delegaci b ra tn ich  o rgan izacji 
zagranicznych, z Czechosłowacji —
R udolf Je linek i  d r. Stefanowicz, z 
W ęgier —  Szandor Szepreni i  Szan- , , „  . ,
dor Tasznadi, z F ra n c ji —  M arce l rz3*>w ców. Specja ln ie s iln y  nacisk

Ogólnokrajowy zjazd  
samorządowców  

rozooczal obrady 
w W arszawie

rytoria lny jest takim  samym orga­
nem władzy ludowej jak  i państwa.

M in . W o lsk i rozpoczyna swe prze­
m ów ien ie  oświadczeniem, że w  dn iu 
o tw arc ia  Z jazdu Sam orządowców zo­
s ta ły  ogłoszone pcigianowieriia R a d t 
Państwa i  Rady M in is tró w  o e k c ji 
polepszenia kom una lnych w a run ków  
by tu  k lasy  robotn icze j. M am y do wy  
konania —  stwierdza M inister —  
wielką pracę, by dać klasie robotni 
czej należyte w arunki mieszkaniowe. 
Jest przecież naszym obowiązkiem  
stworzyć socjalistyczne miasto dla 
tych wszystkich, którzy swoim bez­
pośrednim, ofiarnym trudem two­
rzą dobra narodowe.

M in . W olsk i k ładz ie  s iln y  nacisk 
na oszczędną gospodarkę, na oszczęd­
ność funduszów i  m a te ria łó w . P rzy 
pom iną, że działa lność gospodarcza 
aomorządu jest w łączona do planu

Paul, ze Szwecji -  T h ie re  Taeckholm  P ło ż y ł p rzedstaw ic ie l K C  PZPR na 
i  K a r l Harmansson, z F in la n d ii —  f^z n c s c  in teresów  pracow niczych i 
Wejne Laakso i  A rw o  P -aas iw uri in ^eresów państwa ludowego .Z w róc ił 
oraz członek K P  W łoch —  Francesco ?? uwagę na konieczność w a lk i z 
Avizzano. b iu ro k ra c ją  i  ostateczne z likw id o w a

O brady zagaił w iceprzewodniczący adm £Cis t o c aillStyCZny0h ° bclązen w  
Zarządu Głównego oh. R yfka , w ita -  " '
jąc członków  Rady Państwa w ice- Z  k o le i p rzem aw ia ł m in . M ija ł.  Za 
m arszałków  Szwalbago, B a rc ikó w - znaczył on na wstępie, że od czasu 
skiego, ob. N iecko oraz M in is tra  A d  ostatniego Z jazdu Z w ią zku  skrystia li 
m in i9tra o ji P ub liczne j Wolskiego, zowało się szereg zasadniczych za- ______
szefa kan ce la rii Rady Państwa m in . gadnień. P rzypom ina jąc na jw iażn ie j- państw ow ego.^P la rT  to  podstawowy 
M ija ła , w iceprzew . CRZZ Burskiego, sze z n ich, om awiane na Z jeździe w arunek na leżvte i eosnodarki 
prez m  st. W arszawy T o łw ińsk iego  1947 r  podkreś lił, że na jw ięce j roz- B iu r o L a t y S y  A p a ra t n ie  może 
i  delegatów zagranicznych. b/ eznosci Powodowała wówcaos d y - spełn ić swych zadań w  Polsce Ludo -

Po pow o łan iu prezyd ium  odbyło ®KUSja na tem at rozw o ju  samorządu waj. B iu ro k ra ta  bow iem  n ie  w id z i 
się uroczyste wręczenie sztandaru ‘ ^ to n a ln e g o .  Pewne grosy p rze c iw  człow ieka i  jego codziennych po- 
Z w iązku  chorążemu, przewodniczą- st®wna}y w ted y  samorząd Państwu, trzeb. „D la tego  —  oświadcza m in . 
cemu okręgu stołecznego —  A. Ja- , ° ^ e j ^ o b y  ham owało rozw ó j samo 
roszowi. rządu. B y ły  to pozostałości dawnego

Pierwszy, pow ita/ł Z jazd w iceprze- kła,pitalistyczneS0, re -
w odn ic-ący CRZZ A leksander B u r-  L f cẑ T w m ErUI?ę M ik o ' 
ski, składając życzenia owocnych H a ‘  w ™ /  °  ,?Z « a k c y jn y  u - 
0fora d. sifowait w  ten  sposob opanować sa-

_ _ , . . . .  n iorząd, w  celu przenrowedzenia
. U zabrał g j0s przedstaw i- w a lk i ' z rządem ludow ym . Dziś za- 

C1tj ^ orawskL gadnienie to już nie istnieje. Zjcdno
P od kreś lił on, ze w zrost zaspakaja czenie klasy robotniczej dokonane w  

n ia  codziennych potrzeb k lasy ro- ub. roku pozwoliło ostatcznie w yja - 
botniczej jest w  znacznym stopn iu  u - śnić wszelkie wątpliwości. Dziś n ikt 
zalezmony od na leżyte j pracy sarno- nie ma wątpliwości, że samorząd te

Wolski —  wszędzie, gdzie dotąd je  
szcze tkw i obcy nas&m  stosunkom 
społecznym tępy biurokratyzm, mu­
simy z nim  walczyć bezwzględnie. 
Prosty człowiek w Polsce musi odczu 
wać codzienną pomoc władzy ludo­
wej, gdyż jest to przecież jego w ła­
sna klasowa władza“.

Następnie p rzem aw ia li: prez. T o ł­
w iń sk i, przedstaw icie le  samorządów 
ców Czechosłowacji, Węgier. W łoch 
i  F in la n d ii.

Na tym  zakończono I  dzioń obrad.

stwo ze strony szow inistycznych N ie ­
miec, n ie  zdawały sobie ppzccież spra­
w y  z tego, ja !t s ilne w ęz ły  łłfę»^ w p ły  
wowe ko ła  sanacyjne z I l i  Rzeszą, ja k  
w łaśnie antynarodow ąi nędzną' i  ’¿dra 
dziećką ro lę  g ra ją  w  Polscś różnej 
maści narodowcy, ze sk ra jn ie  faszy­
s tow sk im  ONR-em i  Falangą na' cze­
le. ,

T y lk o  i  w yłącznie uśw iadom iona 
klasa robotn iczą z je j p rzodu jącym  
członem .— Kom unistyczną P a rtią  
Polski, w iedzia ła  o tych  o fic ja ln y c h  i  
p ó ło fic jz ln ych  know aniach i  „pa k ta ch  
p rzy jaźn i“ . W iedziała o tym ,' a la rm o­
wała społeczeństwo, w zyw a ła  do opa 
m iętonia, ale ustaw iczn ie d ław iona 
po lityczn ie  bezwolna —  nie m ogła się 
przeciw staw ić sanacyjnem u „po rząd ­
k o w i rzeczy“ .

La ta  w o jn j*  1 la ta  powojenne zd ję ły  
b ielm o z oczu tym , k tó rz y  dotychczas 
b y li „ś le p i“ . Okazało się, że li te ­
ra t  Ferdynend Goetel b y ł 'n ie  ty łk a  
faszystą, ale także i w łaśn ie  dlatego, 
że b y ł faszystą, sta ł się n ikczem ­
nym  kolaborantem . T.0 samo sanacyj 
no -ka to lick i k ry ty k  lite ra c k i, w spó ł­
p ra cow n ik  ..Tęczy“  i „P io n u “  — .łan 
E m il S k iw sk i. To samo podziem ni 
„b o jo w n ic y “  oenerowcy, tak  sk ład­
n ie  w spó łp racu jący z gestapo w  de* 
nu nc jow an iu  i  m o rd o w a n iu , ju ż  n ie  
ty lk o  pęperowców, ale także pośtę* 
pow ych libe ra łów , ja k  pro f. Handels- 
m an i  d r W iderszal. To samo ,.B ry* 
gada Ś w ię tokrzyska“ , w spó ln ie  z 
N iem cam i w yco fu jąca się na zachód, 
gdy szła ofensywa w o jsk  radz ieck ich  
i  w łaśnie w o jsk  po lsk ich

N ie  tak  to  dawne czasy, k ie d y  w y  
m ie rzony w  M iko ła jczyka  zarzut, że 
dz ia ła  ja ko  p o lityczn y  agent obcego 
m ocarstwa —  spo tyka ł się u  sporej 
liczby łu d z i z n iedow ierzan iem  i  k r y  
tyką. S łyszało się: —  M ów cie, że je s t 
p rze c iw n ik iem  dem okrac ji ludow e j, 
ale tak  zaraz agent... T ak było przed 
k ilk u  la ty , a w  re ku  1949 nawet część 
londyńsk ie j prasy em igracy jne j, kon 
ku ru ją ce j z b. prezesem P S L „ ta k  
oto pisze o „w ie lk im  pa trioc ie ’ i  o fia r- 
n ik u “ :

.„..Znaną jest um owa pana M i­
ko ła jczyka z agen tam i jednego z 
m ocarstw  zachodnich, na mocy k tó  
re j zobowiązał się on do tw orze­
n ia  a rm ii podziem nej za cenę po­
mocy m ate ria lne j. Jeżeli po rów na 
m y liczbę żołn ierzy, k tó rą  p. M i­
ko ła jczyk  obow iązuje się postaw ić 
do dyspozycji owego m ocarstwa 
bez gw aranc ji i  zobowiązań p o li­
tycznych, z zaofiarow aną m u sumą 
pien iędzy, to  trzeba s tw ie rdz ić , że 
n isko szacuje cn  każdą głowę p o l­
ską*'. (Za Wolność i  L u d “ , organ 
jednej z „ lu d o w y c h “  g ru p  em i­
gracyjnych, styczeń, 1949 r.).

A  Z ygm un t N ow akow ski, czołowy 
tenor londyńsk ich  „W iadom ości“ , ta k  
określa p rzy  inne j c k a z ji b preze* 
sa PSL:

„ten  lo ka j, ten fagas o pańszczyź­
n iane j duszy“ , „p ros tak  i s ługa", 
..podpisa łby cy rog ra f z diabłem , gdy* 
by C h u rc h ill uderzy ł rę k ą . w  stó ł

(Drkończenie na sir. 2-ej)
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RZECZPOSPOLITA

Właściwe zadania samorządu
' R oz^c^ętą, w  zeszłym re k u  przez czynań, na tychm iast inge row a ły  i 
J“ ; *  P a n s tw a . a^cja , mająca na celu k ła d ły  im  kres, cofa jąc fundusze. A le  
po p r w ien ie  n iekorzystnych w a ru n - na jważnie jszą rzecz jes t ta  że uda- 
kow  m ieszkam owych rob o tn ików  oraz wato się im  w yjaśn iać, dlaczego w 

podstaw owych urządzeń różnych m iejscowościach tak  się dzia 
kom una lnych san itarnych, socjalnych to. Otóż dzia ło się ta k  tam, gdzie w ła  
i  ku ltu ra ln y c h  w  szczególnie zanied- dze samorządowe nie znały an i po- 
banych osiedlach i dzie ln icach robot trzeb m iasta czy osiedla an i potrzeb 
m czych — będzie w  roKu bieżącym ludności n ie  w iedz ia ły , ja ką  ilość do 
n ie  ty lk o  da le j prowadzona, ale bę- m ów robotn iczych trzeba rem ento-
i r6 ,iJeSZCZ0 r ?zszci'zcna' «ać, ja k  d iuga je s t naw ie rzchn ia  u -

Będzie przede w szys tk im  rozszerzą lic  k tó re  trzeba napraw iać, gdzie 
na pod względem ilośc i przeznaczonych trzeba uspraw nić kom unikacje , zaio- 
na  n ią  środków. Rada Państwa padob żyć zieleńce czy rozszerzyć sieć w o­
n ie  ja k  w  roku  ub ieg łym  przeznaczy dociągową itp . U sp ra w n iły  to i tam - 
la  na ten cel 2 m ilia rd y  zl., a z in -  to, uznały sprawę za wyczerpaną, a
nycn zrodei ja k  to podaliśrpy yyczo petem  „zaoszczędzane“  pieniądze ob- 
ra j w  kom un ikac ie  —  dochodzi ponad raca ły  na inne  cele.
6 m ilia rd ów , czy li razem będzie po- Działo się j  dzieje się ta k n ą d a lta m , 
nazi osiem m ilia rd ó w . W iększa część gdzie w ładze samorządowe ty lk o  po . 
tej sum y przeznaczona jest na rem on w ierzchow n ie  tra k tu ją  swoje obo- 

dom ów i  m ieszkań, zam ieszkałych w ią zk i, n ie  p rze jm u ją  się n im i i  w  
g łow m e przez robo tn ików , ale n ie  rezu ltacie  — pow tarzam y — nie zna 
ty lk o  przez rob o tn ikó jy , p rzy  czym ją  potrzeb zarządzanych przez siebie 
ś rod k i na rem onty  m ieszkań, zna.du m iejscowości. Jedyne ich  am bicje 
jące się ty lk o  w  dyspozycji cen tra l- „rep rezen tacy jne“  to jakaś ładna u li 
»ej, wynoszą co na jm n ie j 3.700 m ilio - ca czy ładny gmach, — i  gdy im  się 

Z ' tę am bicję uda zaspokoić, są zadowo
Fowa, ty m  akcja rozszerzona będzie ione. Tymczasem tak  n ię  jest, tp n ie  

Ip o d  in nym  względem. W  rc k p  ubieg jes t istotne, ą w  każdym  rasie n ie  
ly m  b ra ły  w  n ie j udzia ł ty lk o  organy na jis to tn ie jsze zadanie samorządu, 
samorządowe. W  roku  bieżącym w łą - N a jis to tn ie jsze zadania samorządu 
ezone do sieci będą także w ładze pań to wodociąg i czy studnie ze zdrową 
stwowe, g łów n ie  organy M in is te r-  wodą, ośw ietlenie, sieć kanalizacyjna,

• *a _ ^ d ln ln is tra c ji. P ab liczne j * M i* caie dachy, dobre chodn ik i, sprawna 
m s erstwa B udow n ic tw a . kom unikacja , zdrowe w a ru n k i sąn i-

Powodzenie ca łe j akc ji i uzyskanie tąrne itp . 
m aksym alnych z niej" korzyści d la  Znam y wszyscy zadania samorządu 
potrzeb klasy robotn icze j i w  ogóle i  w iem y, że gdy ich  samorząd nie  
ludności p racu jące j zależy przede w ykona, to ich  n ik t  n ie  wykona, 
w szystk im  cd należytego rozum ien ia  Rada Państwa zdając siebie sprawę 
je j celów przez te czynn ik i, k tó re  bę z zaniedbań poszczególnych zw iąz- 
dą ją  bezpośrednia realizować. ków  samorządowych w ys tąp iła  ze

Doświadczenia zeszłoroczne w y k a - sw oją akcją  n ie  ty lk o  dlatego, ażeby 
ęały, że pod tym  względem pozostaje powiększyć fundusze na cele potrzeb 
jeszcze w ie le  do życzenia. L iczne sa samorządowych, gig także, ażeby gor 
n ierządy obracały otrzym ane środk i spodarkę tych samorządów, która 
na zupełn ie inne  cele, n iż  b y ły  prze- jest n iew łaśc iw ie  pojętą, pokierować 
znaczone. Zam iast w y łączn ie  naprą- praktyczn ie  na w łaściw e to ry . In s tru k  
w iać domy, zam ieszkałe przez robo t cją, k tó ra  określa, na co możną użyć 
n ików , napraw iać ścieki i chodn ik i, o trzym ane od Rady Państwa dotację, 
rozszerzać sieć wodociągową i  ośw ie t jes t n iczym  innym , ja k  program em  
len iow ą i  w łączać do n ich  m ieszka- na jis to tn ie jszych zadań samorządu, 
n ia  robotnicze itp . —  różne samorzą D la w ykonan ia  tych zadań is tn ie ją  
dy w  znacznej części obracały je  na oczyw iście n ie  ty lk o  dotacje Rady 
upiększenie u lic y  reprezentacyjne j Państwa czy z innych  źródeł, is tn ie  
łu b  reprezentacyjnego gmachu czy na je  przede w szystk im  budżet zw jąz- 
inne rzeczy, n ie  mające z przeznaczę,, ków  samorządowych, wynoszący w  ro 
n iem  tych funduszów n ic  wspólnego, ku  bieżącym  o lb rzym ią  sumę 120 m i 

W ładze kon tro lne  Rady- Państwa, lią rd ó w  złotych, 
gdy ty lk o  w pada ły  na ślad ta k ich  po ST, M.

Utirorzenie Departamentów Międzynarodowych 
wzmocni Światową Federację Z w. Zawodowych

Oświadczenie Bolesława Geberta 
na konferencji w Lionie

G rątjilacje  z całego świata  
z okazji 8 0 -łe c ia  urodzin  
Martina Andersena Nexo

K O P E N H A G A , 26.6 (PAP). W dn iu 
26 czerwca obchodził w ie lk i p isarz 
duński M a r t in  Anderson Nexo 80-le- 
cie swych urpdzjn . Q trzym a l on ze 
w szystk ich  stron św iata depesze z ży­
czeniam i. Od Z w iązku  P isa rzy  Ra­
dzieck ich o trzym a ł Nexo depeszę, w  
k tó re j czytam y m .in.: „C e n im y  n ie ­
zm ie rn ie  wysoko wasz w ie lk i ta lent 
p isa rsk i, waszą w ierność dla k lasy 
robotniczej' i p a r t i i kom unistycznej. 
W okresie  w o jn y  i  poko ju  sta liście  
zawsze na straży in teresów  ludu. Je­
steście wzorem  syntezy tw órcze j dzia­
ła lności i  p rący  d la  na rodu “

Jubileuszowe wydanie dzieł 
Martina Andersena Nexo

M O S K W A , 26.6. (PAP). Z okazji 
80-lecia u rodzin  w yb itnego  duńskie 
go pisarza p ro le ta riack iego M a rtin a  
Andersena Nexo wydaps osta tn io  w 
ZSRR dzie ła w ybrane znakom itego 
pisarza. Dzie ła wydane zaw iera ją  
20 u tw o ró w  Nexo, jego powieść au- 
tib ip g ra fic z n ą  „K pą ię c  d ro g i“  praż 
w szystkie  jego prace publicystyczne,

W o je iró d z k ie  k o n fe re n c je  PZPM
W  K A T O W IC A C H

W toku  obrad p ierw sze j w ojew ódz­
k ie j ko n fe re n c ji PZPR w  Katow icach 
po przem ów ien iach I  sekretarza K W  
PZPR — Ryszarda Strzeleckiego i  se­
k re ta rza  K W  ob, Machno, w yw iąza ­
ła  s ię  ożyw iona dyskusja. M. in. za­
b ra ł głos sekre ta rz podstaw owej orga­
n iz a c ji p a rty jn e j p rzy  kop a ln i „So­
snow iec“  —  Sokół. P rzeds taw ił on 
osiągnięcia sw o je j kopa ln i, k tó ra  w y ­
dobyw a 2500 kg na rebóczo/dniówkę. 
K o p a ln ią  „S osnow iec“ uzyskała ró w ­
nież jedno z na jwyższych p rzekro ­
czeń p lanu  produkcy jnego  za m aj br., 
W ykonu jąc 110,4 proc. p lanu.

M ówca s tw ie rd z ił, że podczas gdy 
w  styczn iu  br. w e  w spó łzaw odn ictw ie  
b ra ło  ud z ia ł ponad 800 gó rn ików , w  
c h w ili obecnej współzawodniczy ok. 
1300 gó rn ików , w  ty m  ok. 850 człon­
k ó w  PZPR.

O brady trw a ją .

W  P O Z N A N IU

W  a u li U n iw e rsy te tu  Poznańskiego 
rozpoczęły się obrady pierwsze j w o­
je w ód zk ie j ko n fe re n c ji F'ZPR. K o n ­
ferencję  .zagaił I  sekre tąrz K W  PZPR 
O lszewski, w ita ją c  p rze ds taw ic ie li 
w ładz naczelnych' członka B iu ra  Po­
litycznego K C  PZPR —  Jakuba B er­
mana, członka B iu ra  O rgan izacy jne­
go K C  PZtPIR —  Nowaka, członka K C  
—  D orotę K łuszyńską, członka K C  — 
Popie la  oraz reprezentan tów  K o m u n i­
stycznej P a r t i i  Czechosłowacji: człon­
ka K C  KPCz. —  Fuksa, Kow alczyka 
i  Peszkego.

Obszerne sprawozdanie z dz ia ła lno­
ści w o jew ódzk ie j o rgan izac ji p a r ty j­
ne j i  je j zadania na przyszłość przed­
s ta w ił I  sekre tarz K W  PZPR —  O l­
szewski.

O brady trw a ją .

W  K R A K O W IE

W toku  obrad w o jew ódzk ie j kon fe ­
re n c ji PZPR w  K rakow ie , na k tó rą  
p rz y b y li członkow ie K C  PZPR z sekr. 
K C  Józefem C yrankiew iczem , po re ­
feracie sprawozdawczym  I I  sekreta­
rza  K W  —  Jarosińskiego, przem aw ia ł 
I  sekre ta rz K W  w  K ra k o w ie  R yb ick i, 
pośw ięcając sw ój re fe ra t zagadnie­
n iom  m łodzieżow ym .

Po re ferac ie  rozpoczęła się dy ­
skusja.

Podczas obrad na salę wchodzi w i­
tana ow acy jn ie  delegacja spó łdz ie ln i 
p io d u k c y jn e j ze w s i Wysocice pow. 
M iechów. W im ie n iu  de jegacji w h a  
kon fe renc ję  ob, W ładysław  Stanek; 
składa jąc m eldunek o gospodarczych 
i  społecznych osiągnięciach w s i. Wieś 
Wysocice w ykona ła  p lan k o n tra k ta c ji 
trzody ch lew nej w  150 proc. i  poważ­
nie .zwiększyła obszar zasiewów. 

O brady trw a ją .

W  L U B L IN IE

P,o re fe ra tach  sekre tarzy K W  PZPR 
w  L u b lin ie : Łapota i  G abary, w y w ią ­
zała się na w o jew ódzk ie j ko n fe re n c ji 
PZPR  ożyw iona dyskusja, w  k tó re j 
zabra ło  głos ok. 20 m ówców. Domat- 
g a li się on i zw racan ia  bacznej uw ag i 
na w ieś przez otaczanie op ieką kó ł 
w ie js k ic h  ZM P, m a ją tków  PGR, 
przez u a k ty w n ie n ie  te ry to r ia ln y c h  
w ładz  Zw . Samopomocy Chłopskie j 
itjp - Podczas dyskus ji poruszane b y ły  
rów n ież  zagadnien ia  op ie k i nad spół­
d z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i na w s i, 
om awiano obszerni? znaczenie szkole­
n ia  ideologicznego członków PZPR

i konieczność dalszego pogłęb ian ia  
sojuszu chłopsko-robotniczego.

O brądy trw a ją .

W  G D A Ń S K U
W dalszym, ciągu obrad w o jew ódz­

k ie j ko n fe re n c ji PZPR w  Gdańsku, 
po re fe rac ie  sekretarza K W  — K o ­
nopki. p rzem aw ia ł sekretarz ekono? 
m iczny K W ' — B ukow ski.

S tw ie rd z ił .on, że na jpow ażnie jszym  
o s iąM ię c ie m  p o lityczn ym  i  gospodar- 
ezyn“  w  rybo łó w s tw ie  b y ło  postano­
w ien ie  rządu, w ytycza jące nowe d ro ­
g i rozw ojow e dla rybo łów stw a  dale­
kom orskiego. Rząd otacza s-zezególną 
op ieką ryba ka  łodziowego i  najemne? 
go, k tó ry  dotąd b y ł w yzysk iw any.

W y n ik i p racy . „P o rto ro b u “ , Robot­
niczego P rzedsięb iorstw a Przeładun? 
ków  P ortow ych  są im ponujące. 
W spółzawodnictwo p racy  doprow a­
dz iło  już  dziś do skrócenia czasu po­
s to jów  sta tków  w  portach o połowę 
w  stosunku do ro ku  ufo., dając ogrom ­
ne oszczędności.

Te wspapiałe w y n ik i p racy ro b o t­
n ika  portowego pozw ala ją  już  w  
obecnym etapie p rzystąp ić  do re w iz ji 
op ła t i  ta ry f  portow ych . Ważne osią­
gn ięcia  w ykazu je  rów n ież żegluga, 
k tó re j stan i  ilość ulega c iąg łe j po­
p raw ie .

O brady trw a ją .

P AR YŻ, 26.6 (PAP). Na kon fe ren c ji o rgan izacy jne j M iędzynarodowego 
Departam entu W łókn ia rzy  i  Odzieżowego, k tó ra  odbyła się w  L ion ie , za­
stępca sekretarza generalnego SFZZ Bolesław  Gebert w yg ło s ił przem ów ie­
nie, w  k tó ry m  p o d k re ś lił znaczenie pow sta jące j o rgan izac ji d la  20 m il io ­
nów w łókn ia rzy  całego św iata.

G ebert podkreś lił, że kola k a p ita l i­
styczne zwalczały ŚFZZ od c h w ili je j 
powstanią ponieważ w iedz ia ły , jąką 
potęgę przedstaw ia jedność i  so lid a r­
ność k la sy  robotn icze j. Wszędzie, 
gdzie nie by łą  jedności k lasy ro b o t­
n iczej, im p e ria liśc i p rzystępow ali do 
a taków  ną wolności detnokrątypzne, 
p rzygo tpw u jąc i>ową wojnę.

M IL IO N Y  L U D Z I N IE  DOPUSZCZĄ 
DO W O JN Y

P rzypom ina jąc, że z w o jn y  c iągn ie  
kprzyścj w yłącznie m onopolistyczny 
kap ita ł, G ebert zw ró c ił uwagę na N ie­
un ikn ione  zb liżan ia  się k ryzysu  go­
spodarczego w  św ieeię k a p ita lis tycz ­
nym. W te j sy tua c ji przedstaw ic ie le  
kó ł kap ita lis tycznych  ośw iadczają cy ­
nicznie , żę w o jna  by łaby m n ie j ko ­
sztowna od k ryzysu  gospodarczego. 
Jednakże m ilio n y  lu dz i n ie  dopuszczą 
do w o jny . W tym  ruchu  p rzec iw  pod­
żegaczom w o jennym  o lb rzym ią  ro lę  
odgryw a klasą robotn icza } je j zw ią ­
z k i ząwpdowe. P oko ju  należy b ron ić  
n ie  dek la rac jam i, ale codzienną w ab 
ką p ię tnu jącą podżegaczy wojennych 
i ich zbrodnicze plany.

P ię tn u jąc  p a k t a tla n tyck i, Gebert 
s tw ie rdz ił, że na rody n ie  usłuchaią 
głosu g ie łd z ia rzy  z W a ll S treet. °  

W dalszym  c iągu G ebert p rzypo­
m in a  upadek przedw ojennej między? 
narodow ej F ederac ji zawodowej z 
Am sterdam u, podkreślając, że p rz y ­
czyny tego upadku należy szukać w  
fakcie , że m iędzynarodów ka ta n ie  
wzję!a udz ia łu  w  walce p rzec iw ko  
faszyzm owi. K ie ro w n ic tw o  m iędzyna­
ro d ó w k i z A m sterdam u by ło  obce 
Związkom  zawodowym  we w szystk ich  
kra jach . Dziś agenci am erykańscy 
pragną wskrzęsić ten  orgąn, proponu­
jąc u tw orzen ie  „c e p trą li m iędzynaro­
dow e j“  posłusznej ich  nakazom.

CELE D E P A R TA M E N TU  
W ŁO KIEN iN ICZEG O

Gebert zaznaczył, że g łów nym  ce­
lem  u tw orzen ia  departam entu jąst 
urzeczyw istn ien ie  jedności p ra cow n i­
kó w  _ przem ysłu w łókienn iczego i 
odzieżowega. Z jednoczeni p racow n icy 
tych gałęzi będą walczyć o podniesie? 
n ie  poziom u Życiowego, o ca łkow ite  
Zatrudnien ie , o plącę odpow iadającą 
Prący, ubezpieczenia - społeczne, od­
szkodowania na wypadek bezrobocia, 
p łą tne u rlopy, bezpieczeństwo i  h ig ie ­
nę pracy, ochronę m łodzieży pracu­
jące j i  kob ie t,, odpow iedn ia  opiekę 
nad m atką i  dzieckiem , wreszcie 
kształcenie ząwpdowe.

Bolesław  Gebert s tw ie rdz ił, że Swia 
tow a Federacja Zw . Zawodowych n i­
gdy n ie  zrezygnu je z w a lk i o m iędzy­
narodowa jedność zw iązkow ą. K o n fe ­
renc ja  końska w y ja śn iła  w szystk im  
w łp k ń ia rs k im  i  odzieżowym  organi.-

20-Ieeie A kadem ii 
Nauk Rolnjęzjjęh  

im . Lenina

Francuska  
delegacja handlow a  

przybyła do Moskwy
M O SKW Ą, 26.6 (PĄF). Agencja 

Tass donosi, że do M oskw y p rz y b y li 
członkow ie  francu sk ie j de legacji han­
dlow ej- Na czele de legacji s to i am ba­
sador F ra n c ji w  ZSRR, Chątąjgneu.

Śląsk czci pamięp 
Józefa W ieczorka

W n iedzie lę  odbyło się w  K a to w i­
cach uroczyste posiedzenie W oje­
wódzkie j Rady Narodow ej, pośw ięco­
ne uczczeniu pam ięci Józefą W ie­
czorka.

P rzew odniczący W E N  poseł Tkpcz, 
zagająjąę posiedzenie ośw iadczył m. 
in .: „Józp f W ieczorek b y ł jednym  z 
ng ja k tyw n ję jszych  szerm ierzy w a lk i 
U dzisiejszą rzeczyw istość i  jednym  
z najgorętszych i  na jo fia rn ie jszych  
p a trio tó w  śląskich. W yrazem  hołdu 
społeczeństwa śląskiego dla swego 
przyw ódcy będzie tab lica  pamiątko? 
wa, w m urow aną w  te j sąli, w  k tó re j 
dziś obradujem y, a w  k tó re j Józef 
W ieczorek, jąką poseł na Sejm  w a l­
czył za czasów sanacyjnych o w o l­
ność lu du  pracującego“ .

Po odsłonięciu ta b lic y  zebrani 
chvyilą m ilczen ia  u czc ili pąm ięć za­
służonego syna z ie m i śląskiej.

M O SKW A, 26.6. (PAP). 25 czerwca 
up łynę ło  2C ła t od założenia Ąkade? 
m ii N auk R o ln iczych im . Len ina. 
U tw orzen ie  tego dużego cen trum  na­
ukowego by ło  niezbędne ze względu 
na organizację w  ZSRR w ie lk ic h  so­
c ja lis tycznych gospodarstw ro lnych. 
W szechzwiązkowa Akadem ia Ńau.k
Rolniczych posiada 13 in s ty tu tó w  na­
ukowo-badawczych, szereg f i l i i  i sta­
c j i  dośw iadczalnych. A kadem ia pp- 
siaćią 150 cz łonków  rzeczyw istych i 
człoąków-korespondentów , Z na jdu ją
się w śród n ich w y b itn i uczeni ra ­
dzieccy. Prezesem A kad em ii jest zną- 
ny b io log  T ro firn  Łysięnko. Honoro­
w ym  członkiem  A ka d e m ii jest gene­
ra liss im us S talin.

9.000 kokonom  ponad plan
M O SKW A, 26.6. .(PAP). Kołchozy 

U zbekistanu w yko na ły  tegoroczny 
p lan dostaw kokonów  jedw.ahnjpzych, 
dostarczając p 9.227 centoąr§w  ko - 
kPbów w ięce j an iże li w  tymże okre? 
aie rq ku  ubiegłego. Znacznie przekro 
P?-yły p lan  dostawy kokonów  ko łcho- 
zy obwodu narpangańskiego, fg rgań- 
skiegeą apdyżapskiegp i  bucharsk ię- 
kó> k tó re  .przekazały państw u do tych 
czas 6.800 ccp tnąrów  poczwarę k  je d - 
W bP iczych  ppnad plan.

Urpczjjsta prem iera  
«Eugeniusza Oniegina«  

tu W arsząiuie
W  d n iu  25 bm  odbyła się w  Operze 

W arszaw skie j uroczysta p rem ie ra  
opery Czajkowskiego „Eugeniusz 
O n ie g in1'.

W ystaw ien ie  tego arcydzie ła  m uzy­
k i opero\yej, opartego na tekście 
Puszkina, w iąże się z obchodem 150-ęj 
roczn icy  u rodz in  gepią łnego poety.

Na prem ierze obecni b y li:  członek 
Rady Państwa w icem arszałek Sejmu 
B a rc iko w sk i oraz członkow ie  Rządu 
z w iceprem ie rem  K o rzyck im  na cze­
le. L iczn ie  reprezentow any b y ł św ia t 
k u ltu ra ln y  s to licy

P rzepiękne dzie ło  Czajkowskiego 
w ystaw iono z ną jeżytym  p ietyzm em  
i  z ogrom nym  pakłądem  prący. K ie ­
ro w n ic tw o  muzyczpe spopzywało w 
rękach jednego z naszych czołowych 
dyrygen tów  W. B ie rd ia je w a , rężyse-

M ilion  sztuk m ^dła  
dziennie

M O SKW A, 26.6. (PAP). Znana m o­
skiewska fab ryka  m yd ła  toaletowego 
„Swoboda“  została osta tn io c a łk o w i­
cie unowocześniona. S tare urządze­
n ia  fa b ry k i zostały zam ienione przez 
na jb a rdz ie j nowoczesne maszyny, k to  
re  u m o ż liw ia ją  szerokie zastosowanie 
sery jne j p ro du kc ji, wynoszącej 
dz ienn ie  oko ło 1 m ilio n a  kaw a łków  
m yd ła  toaletowego 30 gatuPków.

Faszystowscy terroryści 
w Rumunii

skazani na karę śmierci
B U K A R E S ZT, 2q,6 (PĄR). —  T ry - 

bupa ł w o jskow y w  T im iscara  pgłp- 
s ił w y ro k  w  procesie faszystow skie j 
bandy te rro rys tyczne j, k tó rą  graso­
wała na teren ie rum uńskiego Ba na tu, 

_ pope łn ia jąc  m orderstw a pa działa- 
?ppjop) ząwpdpwym , żę ich  ud z ia ł czach de ipokratycznych oraz ak ty  sa- 
zawszę jest pożądany, że ruch  tw orzo- botażu.
ny obecnie po w ip ie p  objąć zw ią zk i Oskarżeni: S p iru  Blanaenu, Petre 
zawodowe całego św ią tą , Domesneau, ło n  Tanase, P etre Nu-

Praęująęy W ie lk ie j B ry ta n ii,  g tą- tascu, Rom ulus M ariteseu —  skazą?
n i zosta li na karę  śm ie rc i i  k o n f i­
skatę m a ją tku ; A m e l Vernichescu, 
Georg Popow ie — skazani zosta li na 
dożywotn ie w ięz ien ie  1 kon fiska tę  
m a ją tku .

nów  Zjednoczonych, H o la n d ii i  k ra ­
jó w  skandynaw skich  po tęp ia ją  p ra ­
w icow ych  przyw ódców  za w ystąp ie ­
n ie  ż &FZZ  i  za us iłow an ie  spowo­
dowania rozłam u w  ło n ie  ruchu  za­
wodowego.

„Jesteśm y p rp s tym i lu d ź m i“  —  za­
kończy ł Gebert. Jesteśrny p ra co w n i' 
kam i i  będziem y p rzem aw ia li do na­
szych b rac i naszym w łasnym  języ? 
kiem , język iem  klasy robotn icze j. 
N iech ży je  M iędzynarodow a so lida r-

r.ował i  inscen izow ał operę W. Bregy. | ność k lasy rob o tn icze j!"

Przechwałki prezydenta Trumana
Pod powyższym  ty tu łe m  d z is ie j­

sza „P ra w d a “  zamieszcza a r ty k u ł 
w stępny, w  k tó ry m  czytam y m. in .: 

B ia ły  Dom op u b liko w a ł oświadcze­
n ie  T rum ana z okaz ji p a rysk ie j sesji

A rtyku ł »Prawdy« 
o konferenc ji paryskie j

W ładze okupacyjne —  stw ie rdza 
kom u in ika t —  w  zw iązku  z zam iarem  
m in is tró w  kon tynuow an ia  swoich 
w y s iłk ó w  celem osiągnięcia jedności 
gospodarczej i  po lityczn e j N iem iec — 

R ady M in is tró w  R prąw  Zagran ic?- zadanie narzucenie Z w ią z k o w i Ra- będą konsultow ać się wspólp-ie w  
nych. O świadczenie to  s tanow i m ie  dziepkiem u tego ku rsu  antypoezdam B e rlin ie  na zasadzie czterostronnej, 
szapinę nieskrom nego przechw alan ia  okie^o

' Jediriakże w szystk ie  w y s iłk i m o- ’ B IC IF  W  B ^ B N Y “
carstw  zachodnich zakończyły się T rum un  może ???? ile  m u się  żyw -

się i  tendencyjnego kom entow ania w y  
p ików , os iągnię tych w  Paryżu. Pod
staw ow y w nipsek, ^upo rczyw ie  pod- fiaskiem . Na dom iar tego USA, A n -  n ie  ppeloba ?— pcejeszać sieb ig  i

*" g lia  i  F ranc ja  zmuszone b y ły  zrezy- ąwoich p rzy jac ió ł, żę ten  p u n k t po-
gnować ze swego tradycy jnego  k u r -  rozum ien ia  osiągniętego w  Paryżu 
su antypoczdam skiego i  z bólem  ser rzekom o dowodzi „słuszności tw a rd e j 
cą przyznać konieczność zostesowa- p o lity k i“ , , rea lizow anej w  U SA pod

ba-tutą trum anow sk ich  k ó ł kierów-?
___________ _____ _ niczych. Podobne jednak tw ie rdzen ia

B O JK O T R A D Y  M IN IS T R Ó W  -?? budzą jedyn ie  śmiech, do tego sto.p?
ZAW IÓDŁ n ia  są epe ząbawne!.,.

P rze jdźm y do k o m u n ika tu  Rady N ie  czterostronne na rady w  spra- 
M in is tró w  S praw  Zagranicznych. W y w ie  jedności N iem iec, ale trzys tro n - 
n ik a  z niego po pierwsze, że podczas ne dyktando celem  ro zb ic ia  N iem iec

kręś lany w  ośw iadczeniu T rum ana, 
pclega na tym , jż  w y n ik i P arysk ie j 
sesći Rady M in is tró w  S praw  Zagra­
nicznych rzekom o świadczą o słusz­
ności k u rsu “  rea lizowanego przez nia  zasad poczdamskich.
U S A  w  dziedzin ie  p o lity k i zagrar.icz 
ne j. W niosek ten jest row inie d a le k i 
od praw dy, ja k  n iebo od z iem i.

W  gruncie  rzeczy, jeże li p o lity k a  
zagraniczna rządu T rum ana jes t s łu­
szna, czym w  ta k im  w yp ad ku  moż­
na w ytłum aczyć fa k t, że am erykań - czw arte j sesji ONZ, k tó ra  odbędzie
sicie ko ła  rządzące poszły W  Paryżu 
na ta k ie  porozum ienia, k tó rych  osią 
gnięcie aż do os ta tn ie j c h w ili było 
n iem ożliw e w łaśn ie  na skutek k u r ­
su p o lity k i zagranicznej USA, 
chwała ne i przez prezydenta,

ta k i przecież b y ł sens p o lity k i 
się w e w rześn iu  br. rządy ZSRR, T rum ana, k tó re j on i  jego zwolenni-? 
USA, Angjid i  F ra n c ji m ają uzgod- ey obecnie zmuszeni są się wyrzec, 
n ić  te rm in  oraz inne w a ru n k i zw®- chqciąż zasłan ia ją  ta w yco fan ie  się 
łą n ia  następnej sesji Rady M in i-  'b ic iem  w  bębny, 

w y  stpw  S praw  Zagran icznych w  spra- Co praw da, n ie  bacząc na w szystkie  
w ie  Niem iec. W  ten sposób trz y  m o- w y s iłk i rządu radzieckiego, sesja pą

Chyba niepowodzenie zm usiło T ru  carstwa zachodnie p rzyzna ją  ban- ryska  n ie  rozw iąza ła  zasadniczych za 
mana do uc iekan ia  się do przechw a- k ru c tw o  p o lity k i bo jko tu  Rady M i-  gadn ień dotyczących N iem iec. Jak 
łe k . P raw da polega na tym , że decy- n is tró w  S praw  Zagranicznych, k tó rą  w iadom o, propozycje Z w ią zku  Ra­
zi® pow zię te zostały przez Radę M i-  rea lizo w a ły  one zgodnie ze sw ym  k u r  dzi®ćkiego zm ie rza ły  do odbudowy 
n is tró w  S praw  Zagranicznych w  Pa Sem  entypoczdam skim  w  ciągu p ra - jedności gospodarczej I po lityczne j 
ryżu  je d y n ie  d z ię k i rezygnac ji przed w ie  dwóch la t. N iem iec, do u tw o rzen ia  ogólno-?
s ta w ic ie li m ocars tw  zachodnich z Po d ru g ie  ko m u n ik a t stw ierdza, że n ie m ie ck ie j ra d y  państw ow ej o fu n - 
dalszego kon tynuo w a n ia  ich  dawne w  zakres dalszej dz ia ła lności R ady kejach rządu, do w zn ow ien ia  d z ia ła ł 
go kursu . M in is tró w  S praw  Zagranicznych po ności ra d y  kon tro ln e j, do uregp low a
p , . , K n  t>o t t t v k t  M O CARSTW  *Winno wchodzić osiągnięcie porożu- n ia  zagadnienia w a lu tow ego i  podję

Z A C H O D N IC H  m ie n ia  w  spraw ie  odjoudowy jedna- eia n iezbędnych k ro k ó w  celem n ie -
ści gospodarczej i  po lityczn e j N ie - zwłocznego p rzygo tow an ia  tra k ta tu  

Powszechnie w iadom o, że p o lityka  m ieć. W ten sposób trz y  m ocarstwa pokojowego z N iem cam i. Propozycje 
U SA zna jdu je  się w  n iedająeej się zachodnie zmuszone zostały chociaż te n ie  zostały p rzy ję te . D la każdego 

sprzeczności z program em  b y  w  zamaskowanej fe rm ie  p rz y - jednak jest jasne, że ty lk o  te propo
znać, że rea lizow ana przez n ie  p o li-  zycje mogą służyć ijako is to tna  pod-

pegodzić 
m iędzynarodow ej w spółpracy, u -
chw a łonym  w  1945 r. na  ko n fe re n c ji ty k a  rozb ic ia  N iem iec, podważająca stawa przyszłych w y s iłk ó w  R ady M i-  
w  Poczdamie. główne zasady i samą podstawę de- nistrów S praw  Zagranicznych m a ją -

Na sesji pa rysk ie j Acheson, Bevfa cyzjl poczdam skiej, pon ios ła  fiasko i  cych na celu odbudowę jedności go- 
i  Schuman ‘ uw aża li za główna swa podlega rewdzjit 1 spodairczej i  politycznej Niemiec.

P r a g a

siedzibą departamentu skórzanego 
ŚF ZZ

1 PRAGA, 25. 6. (PAP). Na trzydniowej 
¡konferencji departamentu skórzanego przy 
¡Światowej Federacji Związków Zawodo- 
Iwyeli ‘ -w Goithyaldowe na Morawach 
juthWalono ażeby stała siedziba dęparta 
imentu mieściła się w Pradze.. Prezesem 
(międzynarodowego departamentu skórza 
im ego wybrany został D- Maurice (Frao- 
teją). . .

Chłopi polscp 
zw ied za ją  Stalino

M O S K W A , 26.6. (PAP). D n ia  23 
bm. grupa delegatów  ch łopów  po l­
skich p rzyby ła  do potężnego ośrodka 
przemysłowego S ta lino .

Przewodniczący obwodowego korn i 
te łu  S trub iew  opow iedzia ł ch łcpom  
po lsk im  o rozw o ju  Donbasu w  okre ­
sie p ięc io la tek sta linow sk ich . K ie ­
ro w n ik  g rupy  poseł K ra je w s k i w  od 
pow iedzi w y ra z ił g łęboką wdzięcz­
ność narodu polskiego dla narodu ra  
dzieckiego za wszechstronną pomoc 
w  budow ie  socja lizm u w  naszym k ra  
ju .

Delegaci z w ie d z ili m iasto, a w ie ­
czorem b y li obecni n,a balecie „Ła bę  
dzie jez io ro “ .

G rupa chłopów, k tó ra  przyby ła  do 
K ircw og ra du , zw iedziła  fab rykę  m a­
szyn ro ln iczych  „C zerw ona G w ia ­
zda“ .

W K irow og radz ie  goście polscy 
zw ie d z ili stałą m ie jscow ą w ystaw ę 
Puszkinowską, zaw iera jącą m. in . 
cenne m a te ria ły  o p ’ bycie Adam a 
M ick iew icza w  Jelizaw tgradzie  (o . 
beenie K irew ograd ).

Swo'e wrażenia ze zwiedzenia in ­
s ty tu c ji k u ltu ra ln o  - ośw iatowych K i  
row ogradu ch łop i pciscy s fo rm u łow a li 
W tęn sposób: „W szystko ca w id z ie li­
śmy, św iadczy q w yso k ie j k u ltu rze  
lu d z i radz ieck ich  0 ich  m iłość; i  
szacunku dla k u ltu ry  innych  naro- 
dów “ .

O tym , ja k  dba się w  Z w ią zku  Ra 
dzieck im  o fizyczny i  um ysłow y roz 
w ó j dziepi, ja k  zapewnia, s ię  fen 
w szystkie  w a ru n k i d la  rozw o ju  ich  
zdolności, p fzękoną li się naocznie de 
legaci polscy, zaproszeni w  D n iep ro  
p ie trow sku  do odw iedzenia in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ych d la ' dzie­
ci i  m łodzieży. O prow adzeni przea 
p rze ds taw ic ie li m ie jscow ej m łodzie­
ży  komsomplsteiej ch łop i po lscy 
Z w iedz ili pa rk  im . Szewczenki, p a rk  
im . Len ina  nad D nieprem , stad ion 
sportow y, bardzo estetycznie urządzo 
n y  ogród jo rdanow ski i  k o le jkę  dzie 
cięcą.

PO B Y T R U M U Ń S K IE J 
I  W Ę G IE R S K IE J D E LE G A C JI 
C H ŁO P S K IE J W  M O S K W IE

Przebywająca w  M oskw ie  delega­
cja chłopów  rum uńsk ich  z m in is tre m  
ro ln ic tw a  N asilen i Y a ida  na czele 
zw iedz iła  mauzoleum i  M uzeum  L e ­
n ina oraz M uzeum  R ew o luc ji, Go­
ście rum uńscy og ląda li także m e tro  
m oskiew skie oraz obecni b y li na  bą 
lepie w  Teatrze W ie lk im . M in is te r  1 
członkow ie w yc ieczk i zw ie d z ili tak ­
że ry b iń s k i ośrodek m aszynow o-trak 
to row y, in te resu jąc s ię  szczególni« 
no w ym i rad z ie ck im i tra k to ra m i e lek
t r y c z n y m i.

P rzebyw a jąca ' W1 ZSRR delegacja 
chłopów w ęg ie rsk ich  wyjechała, w  V  
ko lice  podm oskiewskie, gdzie zazna 
jo m iła  się z organizacją kołchozów  
i  życiem  ko łchoźn ików . Delegacja 
zw iedziła  następnie fab rykę  maszyn 
łę ln ięzych , bazy doświadczalne A ka  
dem ii R o ln icze j im . Len ina , ochron­
ne pasmo leśne i  fe rm y  hodowlana.

100 młodych kołchoźników 
bohaterami pracy socjalistycznej

M O SKW A, 26.6 (PAP). —  Dziś. 26
czerwca, Kom som oł U k ra in y  obcho­
dzi 30-lecie swego is tn ien ia . U k ra iń ­
ska organizacja m łodzieżowa lic z y  o- 
becnie w  swych szeregach 1.350.000 
członków. Kom som oł w ychow u je  m ło  
dzież w  duchu m arks izm u-len in izm u . 
k ie ru ję  w ychow aniem  zaw odowym  
m łodzieży, współzaw odnictw em  prar 
cy m łodocianych ro b o tn ikó w  i  k o ł­
choźników . W w y n ik u  te j p racy prze 
szło 160 Tysięcy m łodocianych robot 
n ik ó w  U k ra in y  w yko na ło  ju ż  swe 
4-letn ie p lany p rodukcyjne , a 55 tys. 
— swe 5-le tn ie  norm y. Przeszło 100 
m łodych ko łchoźn ików  u k ra iń sk ich  
uzyskało za doskonałą pracę zaszczyt 
ny  ty tu ł bohatera pracy soeja listycz 
ne j, a 5 ty  a. —  o rd e ry  i  medale 
ZSRR.

Uczmy się historii najnowszej
(Dokończenie ze str. 1-ej)

albo tup ną ł nogą“ . („W iadom ości“ 
147, z  dn. 23 stycznia 19^9 r.).

n r

Proces Doboszyńskiego dlatego ma 
n ie rów n ie  szersze znaczenie, niż spra­
w a jednego, naw et nieprzeciętnego 
agenta, że w ydobyw a na św ia tło  
dzienne sporo spraw  u k ry ty c h , że 
W yjaśnia sporo zdarzeń z naszych 
dz ie jów  najnowszych —  zdarzeń do­
tychczas n iezrozum ia łych  albo m y l­
n ie  in te rp re to w an ych  przez w ie lu . 
P rzyznaję, me m ogłem  sobie np. w y  
tłum aczyć fak tu , że 1 w rześn ia  1939 

/ r  bombowce n iem ieck ie  zniszczyły 
na lo tn iskach  trzy  czw arte  naszego 
lo tn ic tw a , chociaż w szys tk im  było  
wiadom e, że po ogłoszeniu powszech 
nej m m oilizac ji w  Polsce H it le r  mo 
że uderzyć, lada godzina. Teraz, po 
zeznaniach m jr-  N ow ińskiego, spra­
w a ta  i  w ie le  in nych  fa k tó w  z kam  
p a p ii w rześniow e j ukazu je  się w  in ­
n y m  św ie tle , to  n ie  b y ły  ty lk o  w y ­
n ik i karygodnego n iedbalstw a, ale 
następstwa pospo lite j, n ikczem nej 
zd rady  skorum pow anych, w spó łp ra ­
cujących od la t  z  N iem cam i ,,dwój- 
ka rz y “  i  n ie -a w ó jka rzy  sanacyjnych.

A lbo, gdy przeskoczym y o k ilk ą  la t 
późnej, do początku ro k u  1943: w  
n ieprzytom nych, n ie  p rzeb iera jących 
w  środkach napaściach ną gen. S i­
korskiego i  jego p o lity k ę  porozum ie­
n ia  z ZSRR przodu je ,,na rodow iec“ 
Adam  Deboszyriski Jeden z lite ra tó w  
polskich, przebyw ających wówczas 
w  A n g li i,  m ó w ił m i teraz na proce­
sie, że ta  n ies łychana . gw ałtowność 
i  p row okacy jne  m etody Doboszyńskie 
go zdum iew a ły  obserw atorów , m im o ­

zę S iko rsk i zwalczany b y ł (ale n ie ­
ró w n ie  ostrożn ie j) przez opozycję en 
decka . sanacyjną. Teraz ?— pow ia ­
da ów li te ra t  —  staje się rzeczą lo­
giczna, żi agent Doboszyński w y k ra  
da ł dokum enty M SZ i  w zyw a ł o tw a r 
cie do bu n tp  przeciw p re m ie ró w ; i  
naczelnemu wodzow i. K om uż bow iem  
(zwłaszcza wówczas, w  okresie S ta­
ling radu ) bardzie j zależeć m ogło Ba 
po różn ien iu  a lian tów , n iż  N iemcom? 
Dobrą robotę d la  H it le ra  i  Goebelsa 
ro b ił Doboszyński, gdy 15 lu tego 
1943 r. p isa ł w  liśc ie  o tw a rty m  4o 
Raezkiewicza i  Sosnkowskiego: „Czas 
z ty m  skończyć.. M us im y zm ob ilizo ­
wać op in ię  eałęgo św iata p rze c iw  So 
w ie łom . M uŚlm y przestaw ić nąszą 
p o lity k ę  ca łkow ic ie . N iech Pan, Pa- 
n ie  Prezydencie, usunie rząd (S iko r­
skiego), prowadzący Polskę do zgu­
b y “ .

No i  zna leźli się tacy, k tó rz y  w  
niespełna 5 m iesięcy pos ta ra li się o 
usunięcie  S ikorskiego u  brzegów Gi 
b ra lta ru

*
N ie  podobną w  e rty k u le  dz ienn ika r 

sk im  m nożyć da le j p rzyk ład y . Uwaź 
n i czy te ln icy  sprawozdań sądowych 
sam i dostrzegą, ile  re w e la e ji z h i­
s to r ii os ta tn ich  la t  k ilk u n a s tu  przy 
nosi proces Doboszyńskiego. U ja w n io  
ne w  toku  rozp raw y k u lis y  zdarzeń ma 
ją  dużą w ym ow ę po lityczną. U kazu­
ją, ja k  sprzyja jące b y ły  w a ru n k i i 
k lim a t d la  agentów i  zd ra jców  w  tym  
obozie, k tó ry  zawsze h o jn ie  szafował 
pa trio tycznym , narodow ym , n iepodle 
g łośdow ym  i  m ocars tw ow ym  frazesem.

H . K G R O T Y N S K I
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PZPB Nr 21 ir  Łodzi -  fabryka przyszłości
Ludzie eksperymentaluej placóiuki włókienniczej
Rozmowa w  gabinecie k ie ro w n ik a  , ty  rude ry  wznoszą się obecnie nowo 

Wydz. W spółzawodnictwa Prący
Zarządu Głównego W łókn ia rzy .

—  Przechodzicie na system 56 kro* 
eien? To dobrze? A  dacie rąęię?

—  Dam y —  pada zdecydowana od­
powiedź.

—  A  ja k  tam  z współzawodni­
ctwem?

—  U  nas cała fab ryka  jąs t jednym
w ie lk im  współzawodnictwem , jakżesz 
mogłoby" być inaczej skoro przeważa 
jąea większość załogi to  sami p rzo­
dow n icy. '

—  O ja k ie j fabryce m ów ic ie  — 
W trącamy.

__ O P ańs tw o w ych  Zakładach Prze
m ysłu  Bawełnianego n r  21, jedynej 
na całą P o ls k ę  fab ryce wzorcowo-doś 
w iadczalnej. Jedynych zakładach, w  
k tó rych  przy pomocy zaledw ie 300 
osób liczącej załogi dokonuje się cu­
downych doświadczeń w  poszukiw a­
n iu  nowych, lepszych i  in trą tn je j-  
Szych dróg d la  potekiego w łó k ie n n i­
ctw a, w  k tó re j robo tn icy  — to same 
„asy “  —  pow yb ie ran i ze wszystkich 
najlepszych fa b ry k  z całego k ra ju .

i N IE U D A N Y  EKSPE RYM ENT
PZPB n r  21 t© fa b ry k a  przyszłości. 

,W m ie jscu spalonej przed dwoma la  
r ---------'----------------- ---------------- :-----------------

Piękna inicjatyuia U .L . 
uj Paiułoiuicach

Słuchacze U n iw e rsy te tu  Ludowego 
w  P aw łow icach (w o j. k ie leck ie) w  
p ię k n y  sposób uczc ili 150-tą roczn i­
cę u rodzin  Adam a M ick iew icza . Po­
dzie len i na 9 ośmioosobowych grup 
o d w ie d z ili w  ciągu tygodn ia  100 gro 
m ad w ie js k ic h  w  pow ia tach jędrze­
jo w sk im , w łoszczewskim  i  k ie leck im , 
gdzie zorgan izow ali obchody m ick ie^ 
w iczow skie.

P rogram  uroczystości obejm ował 
popu la rny  re fera t, opracowany na 
podstaw ie m ate ria łów  K o m ite tu  Ro­
k u  M ick iew iczow skiego, inscenizacje 
i  recytac je  u tw o rów  M ick iew icza  
oraz p ieśn i do jego słów. Ogółem w  
obchodach na teren ie trzech w ym ie r 
n ionych  pow ia tów  wojew ództw a k ie ­
leckiego w zię ło  udz ia ł 30.000 osób, 
n ie  licząc m łodzieży szkolnej. _

Uroczystości c ieszyły się w ie lk im  
zainteresowaniem  chłopów, W w ie lu  
gromadach toczyła się ożyw iona dy 
skusi a na tem at wygłoszonych re fe ­
ra tów . Wszędzie ch łop i pode jm ow ali 
słuchaczy U n iw e rsy te tu  Ludowego 
'bardzo serdecznie.

czesne zabudowania fabryczne, o 
wspaniałych urządzeniach k lim atycz 
nyeh, rew elacyjnych samoczynnych 
aparatach przeciwpożarowych, o par 
terow ych salach p rodukcy jnych  ze 
szk lanym i dachami i  ścianam i. A le  
P ZFĘ n r. 21 ma jeszcze ludzi, ludz i 
—  na jce ln ie jszych p rzodow ników  
współzawodnictwa, m łodzież — en­
tuz jastów  na u k i i  pracy, O tych właą 
n ie  ludziach pragnę powiedzieć stów 
parę.

W przec iw ieństw ie  do innych dz ia­
łó w  fa b ry k i na tk a ln i pracuje sama 
p raw ię  m łodzież, przeważnie w ie jska. 
PZPB n r. 21 to fab ryka  doświadcza! 
na, w  k tó re j produkcja  przebiega 
trochę inaczej, n iż  w  każdej inne j.

Otóż w  te j to w łaśnie fabryce zda­
rz y ł się przed rok iem  wypadek, k tó ­
ry  b y ł ja kgdyby  punktem  zw ro tnym  
dla je j przyszłości. D la celów ekspe­
rym en ta lnych  powierzono cały jpóen 
oddział — tk a ln ię  w yłącznie m łodzie 
Ży, N ieste ty  eksperyment się _ n ie  u - 
dał. M łodocian i tkacze okazali 
m ało przygotow ani db_ tak odpow ie­
dzia lne j fu n k c ji jaką jest są-rpędżięi- 
na zupełn ie praca i  w  rezu ltaę ię cala 
ta sprawa upadła.

Trzeba by ło  przeprowadzić^ surową 
selekcję wśród załogi, poddać ją  Iw n  
t ro li starszych i  doświadczonych tka 
czy. W ypadek ten  hy{ w ie lk im  prze­
życiem dla m łodzieżowców. Kozpoczę 
ło się am bitne i  zawętóte wspołzawod 
n ic tw o  pracy i  nauki.

Dq  tk a ln i p rzyb y ły  dw ie  dośw iad­
czone in s tru k to rk i:  oh. Rczpierska i  
Bogacz — byle  tkaczk i z automatów. 
N ie  m inę ło  k ilk a  tygodn i a m łodzie­
żowcy zyskali swych p ierwszych przo 
dow n ików : K azim ierę  P ietraszek, A -  
n j e}p F ryd rych , M a rię  Z b ru k  i  Ge 
nowelę Bakalarczyk. N ie  m ibSło P°* 
tem k ilk a  m iesięcy, ją k  nM fłę W «»0 
pierwszych, m łodocianych m ajstrów  
z 18 -le tn im  Zenonem Dymusom na 
czele. Dziś tk a ln ia  idzie  ju ż  w yłącz­
n ie  s iłam i mladqęianych_ w ykonu jąc 
p lan jakościow y i  ilościow y, enąz 
szkoląc w ciąż nowe zastępy mtódocia 
nych w łókn ia rzy .

SZKO ŁA BEZ ŁA W E K  
I  PO DRĘCZNIKÓ W

M aria  M icha lak  —  tkaczką prasu­
je w  fabryce zaledwie k ilk a  m iesię­
cy a za k ilk a  dn i przechodzi ju ż  na 
obsługę 28 krosien. Zan im  tu  P r y ­
chała z m ałe j nędznej w iosk i Wolsz-

CENTRALA MIĘSNA
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

ogłasza PRZETARG N IEO G R A N IC ZO N Y
na sprzedaż dwóch samochodów osobowych m a rk i „W a n d ere r“ i „M ercedes“ . 

Oglądać m ożna na placu p rzy  u l. O krąę  5, codziennie od godz. 9-ej do 16-oj. 
lO ierty z podaniem  ceny składać należy do K an ce larii G łów n ej C en tra li 

M iesnei w W arszaw ie , u l. Lw ow ska N r. 8, pokó j N r. 203. w  hppęrfcaęłi zalano- 
w anvch  czystych z napisem  „P rzeta rg  n iepgrąn iczim y ną sprzeda?

do dnia 30 czerwca 1949 r . do godz. lQ-ej rano, po czym  nastąpi kom i^yjiie 'd ó w
o tw a rc ie  o fe r t  w  obe cn o śc i o fe re n tó w . K r  1000-1

PRZETARG
O FE R TO W Y

Polaka Agencja D rzewna „Paged“  O ddzia ł w  Bydgoszczy sprzeda w  d ro ­

dze prze ta rgu . ,pv1ind irow v D K.W . T yp  Reichskląssę ną chodzie
I  S c h ó d  o ^ b o w y  2-cy lin d ro w y  D.K.W . T yp  Reichaklasse zdekom-

^ i C M k T c y l i n d r o w y  m a rk i D.K.W. nadający się na rozb iórką.

ey jne o tw a rc ie  o fe rt. ,
W ym ien ione przedm io ty można oglą ac 

S—15 w  garażu przy  ul. Czartoryskiego
„Paged“  zastrzega sobie w yb ó r oferenta, 

p rze ta rgu  bez podania przyczyń.

czyna k /T u rk a  wegetowała w raz  z 8 
drobnego rodzeństwa na 7 m orgach 
piaszczystej z iem i.

— Wgzystko się zm ien iło  odkąd tu  
jestem —  m ów i zadowolona. —  P ra ­
cuję, zarabiam  i  pomagam rodz in ie . 
P rzy ty m  w szystk im  uczę Sie, bq p rą ­
ca u  pąs jest n ie  ty lk g  p rodukcją , 
jest przede’ w szystk im  nauką.

— Nasza fab ryka  m ów i d y re k to r 
nacz. PZPB nr. 21 ob. O rczykow sk i —  
tp  n ie  ty lk o  zakład p ro du kcy jny . To 
przędę w szystk im  S?kgłą. SJzkpła ja r  
ik ię j n ie  ma nigdzie, bez w yk ładó w  i  
ław ek, bez tąb lic  i  podręczników. 
Wszystko to  zastępuję ueanipm kros­
no i  dobrą instruktorka-.

Celem naszym jest w ychow anie no 
wego typu  tkacza, przygotowanego do 
p ro d u k c ji zautom atyzowanej. Za- k i l  
ka dn i przechodzim y na obsługę sy­
stemu 56 krosien autom atycznych. Za 
k ilk a  m iesięcy pó jdą stąd na wszyst 
k ie  fa b ry k i całego k ra ju  n o w i fąchcw  
cy —  in s tru k to rzy  szkolący tkaczy w  
tego rodzaju pracy.

DOM ZA W YSOKIM MUREM
Robotn icy PZPB n r. 21 spraw u ją  

opieką nad Szkołą O.O. Salezjanów 
znajdującą się W b lis k im  sąsiedztw ie 
fą b ry k i, za w yso k im  szarym ogro­
dzeniem.

T rudno to  nazwać opieką — m ów i 
przewodniczący Rady Z akładow ej ob. 
K rólasi-k —- ja  nazw a łbym  to  raczej 
c iąg łą  w a lką . W alką o wszystko, o 
prawią kon tak tow an ia  się z uczn iam i 
S?k.qły, o m ożliwość zorganizowania 
d la  n ich  akadem ii, o naw iązan ie  kon 
ta k tu  Z naszą fab ryką  itp .

Szczególnie ostro s taw ia ją  O jcow ie 
s-prawę p rzy jaźn i m iędzy naszą m ło ­
dzieżą, a tam tą. N ie  w ie m  czego się 
oba-wiąja, częgo (Się dppa-tryją w  ży­
c iu  i  p racy naszych chłopców.

M y  w jęm y ty lk o  jedno. Tam ci chłop 
cy lgną do nas, przychodzą często ze 
skargam i ną swoiste m etody prom o­
w ania , in te resu ją  się życiem  swych 
fabrycznych przy jac ió ł. Czym jednak 
w ytłum aczyć fa k t, że podczas gdy 
uw zg lędn ia jąc ich życzenia uzyska­
liśm y  dla  n ich  egzam iny m atura lne 
na te ren ie  Państw. Szkoły Techn. 
P rzem ysłowej p rzy y l.  Żeromskiego 
zaledw ie k i lk u  skorzysta ło z te j moż 
liw ośc i. Reszta b ie rn ie  składa- egza­
m in  na Wodnej, Na W cdnej składają 
naw et rhaturę uczn iow ie  na jbardzie j 
postępowi, członkow ie ty ip -
k feć  p ię tH flw ąn i zą ąwą przynależ­
ność organizacyjną przez swych w y  
chcwawców.

Ą  przecież m y, starzy robociarze, 
w iem y i  w ie  to  rów n ież  nasza fa b ry  
czną młodzież,, że i tam ci z za szarego 
wysokiego m u ru  są nam  b liscy i  swoi- 
Dlatego Walkę o ich um ysły  i  serca 
uważam y za sw ój obowiązek, od ’ któ  
rego n ie  w o lno nam odstąpić)

K R Y S TY N A  W Y R ZY K O W S K A

Junaczki 1 bryg. „SP" 
zakończyły pracę

W  ęjpm 26 bm. w  pa rku  T raugu tta  
ną Ż o libo rzu  odbyło się uroczyste za­
kończenie I  tu rnusu  I  żeńskie j b ryg a ­
dy „S łużba Polsce“ . Przeszło 650 ju - 
naczek, k tó re  p racow a ły  p rzy  odbu­
dow ie W arszawy od d n ia  25.IV . br., 
uczestniczyło w  pożegnalnym  apelu. 
Na uroczystość p rz y b y ł m in is te r P ra ­
cy  i  O p iek i Społecznej —  Rusinek 
oraz przedstaw ic ie le  SP, W ojską Pol­
skiego, PZPR i  ZM P.

D zięku jąc brygadzie w  im ie n iu  
Rządu i  życząc junaczkom  dalszej, 
owocnej pracy, minister R usinek po­
w iedz ia ł m. in .: „W ąrszaw ą pow sta ją ­
ca z gruzów, to wasze dzieło, Wasza 
o fia rn a  praca dla  P o lsk i Ludow e j, to 
jednocześnie praca dla  poko ju  i zw y ­
cięstw a socjalizmu“.

Pp przem ów iep iącn nastąp iło  w rę ­
czenie nagród w yró żn ia jącym  się we 
w spó łzaw odn ictw ie  p racy junaczkom - 
Na nagrody złożyło się 8 row erów , 
kom p le ty  b ie liz n y  i  ub rań  oraz 31 
kom ple tów  książek, w  tym  dw ie  
26-t omowe popularne b ib lio te czk i 
K U R .

Za dobre w y n ik i we współzawod­
n ic tw ie  p racy odznaczono rów n ież 
w ie le  junączek z ło tym i, s reb rnym i 
i  b rązow ym i odznakam i NROW . Z ło ­
tą odznąkę o trzym a ło  90 junączek, 
srebrną — 150 junączek i  brązową 
—  3Q0.

Vy c iągu 2-miesięcznego tu rnusu  ju ­
naczki I  b rygady odgruzow ały całko­
w ic ie  i  uporządkow ały W ybrzeże K o ­
ściuszkowskie, zakładając zieleńce na 
obszarze ok. 10 hą. Na W ybrzeżu K o ­
ściuszkow skim  i  ną tras ie  W—Z po­
sadziły one przeszło 1600 drzewek 
i  krzewów. Poza tym  za łoży ły  tra w ­
n ik i no W ybrzeżu G dańskim  na ob­
szarze ok. 50 tys. m  kw . i  ok. 2 ha 
zieleńców na tras ie  W —Z.

Imprezy niedzielne tr W arszawie 
ściągnęły tłumy publiczności

Im prezy n iedzie lne w  bieżącym 
m iesiącu n ie  m ają szczęścia do po­
gody. W czoraj jednak  była  ona do­
syć dobra. W g: dżinach popo łudnie 
w ych nastąp iło  zupełne wypogodze­
n ie  i  t łu m y  publiczności ruszy ły  na 
m igjscą ząbaw m r 3Z w ystępów  a rtys ty  
cz-nych. Z aw iod ły  ty lk o  im prezy 
przedpołudnie we, na plażach, trudno  
bow iem  cpąląć się bez słe-ńpą, a w  u - 
bra-niu naw e t d la  koncertu  n ie  w a rto  
ględzieć na p}asku,

Za to ad po łudn ia  przepełnione by 
ły  tram w a je  ną B ie lany, O rganiza io 
rgy zabawy ludow ej j i ię  m og li, ję k  
zresztą zawsze, narzekać na b ra k  p u ­
bliczności. A m ato ró w  tżńc-a by ło  o 
w ie le  w ięce j n iż  m ie jsca na p a rk i o 
cie, p rzew idz ianym  ty lk o  na 1000 o - 
sób.

Zarząd M ie js k i w yc iągn ą ł słuszny 
w n iosek z dotychczasowych dośw iad­
czeń i  zapow iedzia ł rozbudowę pa r­
k ie tu . O baw iam y ęię, że p rzy  w zra ­
stającej popu larności zabaw lu do ­
w ych , n ie  na długo to w ystarczy. 
Szkodą, żę mało jest sprzętu sporto­
wego i  in s tru k to ró w .

Na w ysiada jących z tram w a ju , za­
raz na w stęp ie czeka li lic z n i sprze­
dawcy owoców i  jeszcze lic zn ie js i 
różnego nodzaju lo te r ii,  k ó ł szczęścia 
itp . Ich  o k rz y k i ściągały w ie lu  ama­
to ró w  hazardu. W ydaje się, że nale 
Żałoby uk ró c ić  te żerowanie na k ie ­
szeni na iw nych  i  wskazać tym  „m a 
g iko m " ba rdz ie j uczciwe sposoby za­
robkow ania.

W Teatrze na W yspie w  P a rku  Ła 
z ienkow skim . odbyła się druga z ko ­
le i im preza pt. „P uszk in  d la  mas“ . 
T ym  razem publiczność dopisała. Law  
k i w id o w n i n ie  m ogły pom ieścić na 
w e t po łow y przybyłych .

Za każdym  razem burza oklasków 
w ita ła  w ystępujących a rtys tów , 
szczególnie u lub ieńców  publiczności 
— Ta tianę  Wostaszewską, K . Lu b ień  
ską, S. B u tk iew icza , Cz, W ołłejkio i 
innych. Podobnie ja k  poprzednio z

w ie lk im  uznaniem - p rzy ję to  w ystępy 
B a le tu  O pery  W arszaw skie j pod dy ­
rekc ją  L . W ójc ikow skiego.

Najlepszym  dowodem  powadzenia 
jest fa k t, że k ilku n a s to m in u to w ą  u- 
lewę, k tó ra  p rze rw a ła  w ystępy, 
większość publiczności p rze trw a ła  n a  
w id o w n i, n ie  zważając na przem o­
czenie ubrań. Ilu s tra c ję  muzyęzną 
do w ystępów  artys tów  dała o rk ie s tra  
Zw . Żaw i Muz. RP pod dyre kc ją  Z. 
Sspińskiego.

W podcieniach umieszczono liczne 
rep rodukc je  ty tu ło w ych  s tron  zagra­
n icznych w ydań dz ie ł Puszkina, fo ­
tog ra fie  o tem atyce zw iązanej z ży­
ciem  poety i  p iękne rep rodukc je  i lu  
s tra c ji A . P iastowa do u tw o ró w  Pu 
szkina.

Duże zainteresowanie w zb ud z iły  
rów n ież p o rtre ty  poetów Bestużewa 
i R y le jew a (reprodukcje) pędzla n ie  
znanego artys ty .

A kc ja  W ydzia łu  K u ltu ry  i  S ztuk i 
Z M  spotyka się z coraz w iększym  u -  
znaniem  publiczności i  na leżałoby po 
w ażn ie  pomyśleć o zw iększen iu je j 
zasięgu, ta k  by poszczególne im prezy 
ob ję ły  rzeczyw iście masy.

(o)

N a  mieście mówią...

Teatrjj

O dznaki N R O W  
dla luarszaujiakóuj

W d n iu  26 bm  w  sali K o lą  M edy­
ków  odbyło  się zebranie n a ja k ty w ­
nie jszych p racow n ików  społecznych 
na odc inku  zb ierąp ią  funduszy, prze 
znaczonych' pa odbudowę sto licy.

W c iągu p ierwszych p ięc iu  m i®- 
sięey b n  ludność W arszawy złożyła 
na SFOS 72,618.991 zł.

Do zebranych p rze m ó w ili w icepre- 
zę§ Stołecznego K o m ite tu  O dbudowy 
m. st W arszawy pb. S tefan B rum  w i 
ceprezydent s to licy  ob, E dw ard Strze 
le ck ł i  naczelpy sekre tarz NRÓW  —- 
inż. Jerzy G rabow ski. W przem ów ie­
n iach sw ych p o d k re ś lili ©fii w ie lk ą  
ofia rność całego, łfąroÓU pfąz Póteż- 
ny  w ys iłe k  mas pą ęp jąę yeh  p rzy  od­
budowi® i  rozbudow ie steiięy.

W im ien iu  Prezesa Rady M in i- .
slrów inż. G rabow ski udekorow ał ? • " " *  89,: tr°d*. u  ..zen.su
ty m i i  s reb rnym i o te a te ra ó t . ,°d -  RbAMYpRNf (Mpąstowska >«•. gnoz. 
budow y Wąpszawy“  szereg gsób i  iP 
s ty tue ji, k tó re  szpżególnie p fią rn ie  
p rzyczyn iły  się, do odbudowy s to licy .

»Plan Syrkusóuj«
Sprawa opraocw yw ania p lanu  tete 

dowy P lacu M arsza łkow skie j, w yd a je  
się być przesądzona. Jak  bow iem  do­
nosi wczorajsza „Rzeczpospolita“  w  
art. „W arszawą, co dzień now a“  —: 
„C z te ry  pracow nie p rzygo tow u ją  p lan  
S yrkusa“ . Jasne że ta k  p rzygo tow any 
i  do tego fa k i p lan m usi zwyciężyć.

D z iw nym  jednak zb ieg iem  oko licz ­
ności, pośród tych  czterech p racow n i, 
p rzygotow ujących „p la n  S yrkusa“ , 
jedna to pracow nia inż. inż. S y rk u -  
sów, czego n is  zauważył k o re k to r —• 
tw órca „p la n u  S yrkusów “ .

goąz. 19 „p a n  In -P O Ł.S K I (K a ra s ia  2)
s p e k to r p rz y s z e d ł''.

K Ą IU E H A L N y  (F o ksa l 1«): godz. 19 ,,W io - 
ana w  N o rw e g i i" .

M A ŁY  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19
„W e se le  F o n s ia '.

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): 
9 godz. 19.15 „Ś m ie rć  T a re lk in a " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  U ): goda. 19 
„Z ię ć  pana P o ir ie r “ .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) gogz 
19 „O k n o  w  le s ie ".

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ N ik t  n ic  n ie  w ie “  
godz. 15, 17, 21, Z w , Zaw - 19. w  n ie d z . X 
ś w ię ta  poez. 13.

S T O L IC A  (N a rb p tta ) :  ..S ios tra  lo k a ja “  
godz.: 17, 19, 21 n ie d z . i  ś w ię ta  15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ U lic a  G ra ­
n ic z n a "  godz. 15.36, 18, 28,30, s o b o ty  g o d z .; 
13 n ie d z . 10,30 na godz. 18 sg p ro c . bile­
tó w  d la  Z w . Za w .

DO LNO ŚLĄSKIE ZJEDN O C ZEN IE P R ZEM YSŁU  W ĘGŁOW EGO  
W A ŁBRZYCH  

Rica Zamkowa N r  4
( e g ł a s ą ą

PRZETARG  NBEOGRANfCZONY
na sprzedaż nade ta tow ych pojazdów m echanicznych k a te g o rii I I  a to:

codziennie w  godzinach od

ja k rów n ież  un iew ażn ien ie  
K  10024

Centrala Skór
ODDZ. W OJEW. W  B Y TO M IU  

ul. Kraszewskiego ’
o g ł a s z a

sprzedaż uj drodze przetargu
1. samochód osobowy m a rk i „W anderer“
2. samochód osobowy m a rk i „O pe - upar
3. samochód ciężarowy marki ,, A 8 do 18.
do obejrzenia w K atow icach, ul. Bogucicka Nr 27 ~  »
O fe rty  w  zalakowanych kopertąch należy składać pod adresem- Centra­

la S kór S urow ych, Bytom , do dm a V  ^  K  99,8. i
O tw arc ie  o fe rt nastąpi 16.VII. o Ł • _______ ,________

C. S. S. „Społem”
FABR YKA OCTU SPIRYTUSOW EGO, MUSZTARDY

O W O C O W Y C H

w  Wałbrzychu, ul. Moniuszki 29

I  PRZETW ORÓW

M arką  A D LE R  N r. re j. A  92002 
M arka  Mercedes N r  re j. A  92171 
M arka  T a trą  N r  re j.  A  92287 
M arka  Vomag N r  re j. D 77576 
M arka Bussing N r  re j. C 75870 
M arką  G. A. Z. N r  re j. A  91872

M arka  Ilerjsche l N r  re j, Ą  92848 
M arką Mercedes N r re j. A  91873 
M arka  Opel N r  re j. A  91884
M arką Opel N r  re j. A  01885
M arką  Gpel N r  re j. C 76835
M arką  Pragą N r  rę j. p  93948

M arka  R enau lt N r  re j. A  92361
W ozy w yże j w ym ien ion e  zagąrażowane są w  W ałbrzychu przy u licy  

Wysockiego L . iq  (garaże Dś.Z.P.W.)
M arką  T a tra  N r  re j. A  76860 M a rką  G pel-Kadct N r  re j. A  92894
M arku  Skodą N r  re j, A  92094 M arką  A d le r ju n io r  N r  re j. A  91837

W ozy w yże j w ym ięn ione  zagąrażawUhe są w  W ałbrzychu — Piaskow ą 
Góra, u l. H u tn icza  L . 1.

O fe rty  wonny ząw ierać; m arkę  samochodu, num er re jes tracy jn y , cenę 
oferowaną, podpis prąz adres oferenta.

D o o fe rty  w ip ie u  hyć dołączony k w i t  urgędowy, s tw ie rdza jący złożenie 
w  kasie Dś. ZI>W w a d iu m  w wysokości 107e oferow anej kw o ty .

O fe rty  składać na leży do d n ia  8 lip cą  1948 r. w łącznie, w  zalafcewenych 
kopertach w  S ekre ta riac ie  Z.P.W. w  W ałb rzychu u l.'Z a m k o w a  L . 4 z n a p i­
sem: „O fe rta  na zakup samochodu“ .

O tw a rc ie  o fe rt przez K o m is ję  P rzeta rgow ą nąstąpi dn ia  9 lipea 1949 r. 
godzina 10-ta w  B iu rze  D z ia łu  T ransportow ego Dś. Z.P.W. w  W ałbrzychu 
p rzy  u l ic y  W ysockiego L . 10.

Wozy w yże j w ym ie n io n e  oglądać m ożna od dn ia  l.V H . b r. '4o dn ia  8.V II. 
49 r. w  w yże j w ym . m ie jscow ościach zagarażowania.

Dś. ZPW  zastrzega sobie p ra w o  uznanią, że p rze ta rg  n ie  da ł w y n ik u  hez 
podania przyczyn, oraz p ra w o  w yb o ru  o fe rty .

Nabywcą obow iązany jest do uiszczenia ca łe j sum y nabycia plus 1% ty ­
tu łem  op ła ty  skarbow ej, oraz zab ran ia  nabytego w  drodze przetargu pojaz­
du mechanicznego, w  c ią gu  24 godzin od zaw iadom ien ia  o p rzy jęc iu  o fe rty , 
pod rygorem  uznania sprzedaży za niedoszłą do sku tk u  i  uznan ia w adium  
za przepadłe, K  9994

19 „S e a n s “ .
iT B A T R  LE T J fJ  (P o lna  G): n ie c z y n n y .
W E O p E L E K  W A R S Z A W S K I |Z y g m u n - 

to w śka  6): godz. 19.18 „ T y lk o  do  p ie rw -  
t ie g p " ,

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81): g o d i 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19 15 „M le c z  
D erno jc rs tesa “ . o s ta tn ie  d o i.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  .G u l iw e r "  
„ O l:T w e r w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M G A ) 
(K o n o p n ic k ie j 8): W n ie d z ie lę  vy ra m a c h  
k p n e e r tó w  le tn ic h  ną p o w ie trz u  „N a  ja ­
g o d y " .

c j w t  NT. ? (N o w o g ro d z k ą  ró g  C hą łu -
b iń s k ie g o h  P rz e d s ta w ie n ie  w ie cz . godz 
19.30, w  sobo tę  1 n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „U lic a  G ra ­

n iczn a  14. 16.38, 21.30 Z w . Ż a w . 19 sobota 
godz. 11,30 n iedz. godz. 9.

P A L L A D IU M  (H ló ta  7/9): U lic a  G ra n icz  
n ą '' godz. 14, 19, 21,30 Z w . z a w . 16.30 sobo­
ta  godz. 11,30 n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „Ó z u l-  
b a rs "  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17 n iedz . 
godz- 13,

S W L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „P a g a ­
n in i'* . godz. 14.30. 16.45 , 21.15. Z w . Z a w . 19

A K TU A LN O Ś C I N r, I  fMarśzałkowską
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 1-1, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

iSY-RENA CBnżynierska 2): C z w a rty  pe­
ry s k o p "  godz, 15, 1T, 21. Z w . Z a w . 19.

W  dniu 28 bm. (w torek) usłyszym y 
m. in. następujące audycje:

W iadomości: 5.15 6.00 7.00 8.00 12.04 
i 17.00 19.00 21.00 25.00 Wszechnica:

12.20 D la wsi: „Co rob im y w  nastęB- 
nym miesiącu „K o m ite ty  członkow- 

| skie“ , „Rozm awiam y ze słuchaczami“  
12.50 Przerwa 15.30 D la dzieci: „P rzy ­
szła koza do woza“ 16.00 „W ie lk i A dm i­
ra ł“ — Wiernego 16.20 Kom pozytor T y ­
godnia: Grieg 17.15 K oncert rozryw ko­
wy 18.00 S. P. 18.15 Brahm s: 2 Rapso­
die, gra Rezler (fortep ian) 18.30 „B u ł­
garia przem awia do P o lsk i“ 19.15 „N a  
muzycznej fa li“ 19.45 „Opowieść o Cho­
pinie“  Czartkowskiego 20.00 K oncert 
symfoniczny: dyr. F ite lberg  21.40 M u­
zyka taneczna 22.25 K o iysank i: śpiewa 
Lew ińska 23.10 Fragm enty oper rosy j­
skich £4.00 Koniec audycji.

W ĄR SZAW Ą I I
Program  ogólnopolski: 12.50 — 1S.S0. 

Wiadomości: 16.30 17.45 1945 22.00 23.00 
Wszechnica 2140.

12.50 Melodie ludowe 13.20 P.C.K. 
13.35 M uzyka: zesp. H ara lda 14.00 D la  
chorych. 14.15 M uzyka rosyjska 15.30 
Przerwa 16.50 M uzyka rozryw kow a 
17.15 Audycja poetycka. 17.30 Pieśni w  
wykonaniu Herbicha (baryton) 18.00 
Kapela Ludowa Dzierżanowskiego 18.50 
Pogadanka 19.00 M uzyka kam eralna. 
20.00 M uzyka taneczna. 20.40 „D it ta “ — 
montaż słuchowiskowy 21.20 Pieśni po­
pularne 22.20 M uzyka taneczna 23.15 
Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

ogłasza przetarg
B a  a p rz e d ą ż :

1 samochodu ciężar. 3 t- Ford V. 8 K I. K * - 
1 samochodu ciężar. 3 t. F ord  V. 8 Kh 
1 samochodu 3-kote'w. R orgw ąrd K I, H F  „ j
1 samochodq osobovyego D.K.W- (ka re,Ką' 10-ej w  tełwae F a b ryk i.
P rzetarg odbędzie s ię  d n ia  8 lipcą  1?49 i-  °aĄreSem. 100L1
Zgłoszenia składać pod w yże j wskazanym ___

Ogłoszenie o przetargu
V A R IM E X  sprzeda w  drodze -przetargu sąmochód c iężarow y Opel E litą . 
O fe rty  w_ z a p icc^ ta w an ych  kopertach z napisem  „K u p n o  sam ochodu“ 

należy składać w  D zia le  A d m in is tra c y jn y m  V a rim e xu , K re d y to w a  9 -do dn ia 
12/V I I .  49 r . godz. 10, po czym  nastąp i o tw a rc ie  o fe rt. ^

Zastrzega się praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, ja k  ró w n ie ż  un iew aż­
n ien ia  prze ta rgu bez podania m otyw ów . J ró w n ie ż  un lew az

Samochód można oglądać gad?. 9— 15 w  d n i powsęedpie w  gąrażu K re -
>wa 4' ___________ • " ' K  996-1

Z J E D N O C Z E N I E  E N E R G E T Y C Z N E

O KRĘG U PŁOCKO - 11
z siedzibą w  Płocku przy U*' ”  _  «

ogłasza PRZETARG
na sprzedaż ^m o ch o d o w -^^

1. samochodu ciężarowego 1,5 t. m a rk i „p a p a - g0
2. samochodu osobowego m a rk i D.K.W . W»s ,zjennie W godzinach od 

Samochody te -mogą re flek tanc i^og lądac  j  jjo w e j 4.

dytow a

P O W IA TO W Y  Z W IĄ Z E K  G M IN N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I
„SAM OPOM OC CH ŁO PSKA "  

w  Łasku pS. 15 G rudpia N r 31
o g ł a s e a Ł

P R ZETARG  O FERTO W Y
na sprzedaż w yb rako w an ych  samochodów:
„D.K.W .“ osobowy -— ceną szacunkowa 50.000.
O fe rty  składać na leży do dn ia  15.VII. 49 r.
O tu l ic ie  o fe rt nastąp i d « ia  16.VII. 49 r . o godz in ie  U) ra n o  w P Z B c  « u  

„Samopomoc Chłopska“  w  Łasku. *■
____________ ________ _____________________ *V 9R5-1

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Z JE D N O C Z E N IE  S L Ą S K O  - D Ą B R O W S K IE  

O d d z ia ł w  Z a b rz u , u l.  W y c z ó łk o w s k ie g o  3, te ł.  a i-2« 1 23-18

przylanie natychmiast
na w arunkach  nowego u k ład u  zbiorow ego w  bu dow nic tw ie:

2 K IL R O W N . B U D O W L . Z  D Ł U Z S Z Ą  P lR A K T Y K Ą
1 K A L K U L A T O R A
3 TE IC W N IK O W  B U D O W L A N Y C H
4 M A JS T R Ó W  B U D O W L A N Y C H
2 MAJSTRÓW ŻELBETON OWYCH

10 M A L A R Z Y  ,
10 C IE Ś L I Ż E L B E T O N O W Y C H

299 R O B O T N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  (m ężczyzn). 
Z g łoszen ia  osob is te  lu b  p o d a n ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  i  o d p is a m i ś w ia d e c tw  n a le ży  
sk ładać w  W yd z ia le  P e rs o n a ln y m  p o d  p o w y ż s z y in  ad resem . K r  1003-0

w n — i — r a r o a — ^ w i w h i i h i i ihiiiii m im h iiiiih i iw  ■  i i  m m ii ....................... .

O&łOSZEHIA DROBNE
HANDLOWE

Kompresory w  dużym  wyborze poleca 
f irm a  „O gn iw o “  M arszałkowska }7.

K r ,  849-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
i ZGUBY

Zgubiono leg itym ację 11930 Zw iązku
bo jo w n ików  o Niepodległość, Burzyc- 
k iego  Jącką. 20420-1

—r.—:—   - ~ — ^  '■ - ■- 1 '• -■ • ' r  ”
Zgubiono leg itym ację  szkolną na na­
zw isko Szypfnski A ndrze j. 1161-1

8-ej do 16-ej w  garażach ZEOPW  w  P łocku Q fgrta na kupno samo-
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z n f pilse1?!,Vekcji ZEOPW w  Płocku, 

chodu“  należy przesyłać pocztą lu b  składać w  Uy . , dn ia  2 liipea 1949 r.id. W ieczorka 27 d la  O ddz ia łu  T ransp o rtu  'do' j n ja J lipea 1049 r. «
O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  D y re k c ji ZEOFW K  9944

l i - e j .  1 „ ,  hez podania prcyczyny.
Zastrzega s ię  p ra w o  un ie w ażn ie n ia  przetargu u

SĄD O KRĘGOW Y W  B IA Ł Y M S T O K U  O G ŁASZA
że na pods taw ie -a rt. 157 K.P.C. adw, W ładys ław  O lszyński ziam w  = 

łym stoku  p rz y  u l, M ick ie w icza  N r  27 został us tanow iony  ku ra to re m  ™ 
stępowania- nieznanego z m ie jsca pobytu  A na to lego F a tie je w a  w  
pow ództw a L id i i  F a tie je w  p rze c iw ko  A na to lem u F a tie je w o w i o rozwód 
(C, 57 /j49)

Sąd w zyw a  nieznanego z m ie jficą pobytu, aby zg łos ił l i *  do uceestnh-ze 
n ią  w  pom iemonym , proce9ie. K  997 1

Zgubiono książkę w ojskow ą na na­
zw isko Tubis Stanisław . 1160-1

Zgubiono zaświadczenie bursy, le g i­
tym ację szkolną N r. 533 G rabarczy­
ka  M ariana , 1164-1

Zgub iono leg itym ację Studencką N r. 
904 SGGW na n-azwisko Mąli-nowska- 
Odechowska Zofia. ___________ H62-1

Zgubiono książeczkę wojskową w y­
daną przez RKU Włochy oraz różne 
legitym aflj* na nazwisko M alitek  T a - 

.deu^" 1163-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Próbne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum  
to słów, maximum 25. Ogiosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpaltyi za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 30Ó mm. zł. 
280; tekstowe tio 70 mm. zł. 170: 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
2pl “ 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm, 
zł. 420; nekroloct do 70 mm. zł. 85; 
71 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm.
ŻL 150; 201 — 300 mm. zł, 240; ponad 
?°Q tom. zł. 300. Bilanse o 100« dro­
żej. w  numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

QGLQSZENIA PR ZYJM UJĄ:
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — C»n- 
tra lą  w Warszawie, ul. Daszyńskie»# 
16i i ,  P-. tęl. 857-93 1 887-08, oddziały 
m iejskie: Marszałkowska 3/5, Złota l i  
przy Marsza łkowekiej. Praga, u!. T a l*  
-?wa 67 (księgarnia .Jeżewskiego) 
..Im pet', S ikorskiego 42. Księgarnia 
Czytęinik ul. Puławska 49, księgar- 

,■ Wolność ul. Marszałkowska 95. 
w  K ra ju : wszystkie oddziały „Czytel­

ni ką“  i Biuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk KaratyádH

D n * .  w r lSp. W yd .-O św . „C z y te ln ik

B-7977P



RZECZPOSPOLITA
Nr 174. Str. 4

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
Pływaj i naucz drugiego!

/  znowu w tym roku, tak fok w 
ubiegłych na marach naszych 

rnmst zjawił się estetyczny, barwny 
afisz z wezwaniem:

iPŁYW AJ I  NAUCZ DR U G IEG O !
Znowu też, wraz z falą upałów, po­

jaw iły się we wszystkich pismach sto­
łecznych i  prowincjonalnych tragiczne 
notatki o ,,ofiarach Wisty“, Odry oraz 
imwych rzek i  jezior naszych. Nieste- 
Jty,_wie prowadzi się specjalnej staty­
styki Śmiertelnych wypadków utonię­
cia, ale rok rocznie w Polsce co naj­
mniej przeszło tysiąc osób — młodych, 
zdrowych ludzi trą d  życie, przez to, 
ee sami nie chcieli, czy też n ikt ich 
me chciał nauczyć pływać.

Nasz analfabetyzm pływania i wstręt 
ao wody są ivprost potworne. Nie  
wiem czy w Warszawie, liczącej prze­
szło 600 tys. łudzi, znajdzie się 10.000 
takich, którzy mogliby przepłynąć W i­
słę np. pod mostem Poniatowskiego-, 
a i  to napewno połowa tych dziesięciu 
tysięcy mg dyby się nie odważyła na 
takie dziwne, niepotrzebne ryzyko. I  tu 
łe&y cała geneza tych tragicznych wy­
padków. Nie umiemy pływać, społe­
czeństwo nie jest obyte z wodą, nie 
lubi wody, boi się wody. I  to zarów- 
n o w  miećcie, jak  i  na wsi. Nie umie 
pływać i  inteligent pracujący i  pry­
watna inicjatywa (ci „pływają" tylko 
”  woda,ej i  robotnik, i  chłop
małorolny t bogacz wiejski. Dziwny 
wodowstręt całej nacji! '
„_Obawiam, się, że nawet najpiękniej­
sze afisze, najgęściej rozklejone nic tu 
me pomogą. Byłem w ubiegłijm roku 
w  uzdrowisku nadmorskim, którego dv 
rekcja sprowadziła specjalnego imstru- 

prowadzącego bezpłatnie naukę 
pływania. N a około .12 tysięcy kura- 

t  letników, przez Upiec i  sier­
pień uozjjło się pływać aż... 2i osób. 
A plakaty uiisiaiły gęsto i  były nawet

2 wypadki utonięcia, nie licząc kilku­
nastu, gdzie niedoszłego topielca od­
ratowano.

IWięc afisze afiszami, propaganda 
propagandą, ale trzeba też zastosować 
i  przymus. Zbyt wiele ofiar ponieśli­
śmy w latach wojny i  okupacji, żeby 
dzisiaj itolerować ./ofiary W isły'. Trze­
ba wprowadzić przymus nauki pływa­
nia w szkołach, organiazcjach społecz­
nych, a nawet umiejętność pływania 
traktować jako nieodzowny warunek 
kwamftkucji dla szukającego jdkiej- 
^olwiek prcicy. Tutaj specjalnie muszę 
pochwalić „Służbę P-olsoe", stosującą 
przynnusową naukę pływania wszędzie 
dam, gdzie warunki na to pozwalają.

A\kojęą tą zacznijmy nie zwlekając, 
Z Łty ty ty1 ¿ty3 ‘p ływ aj i  naucz drugie­go", tak jak  robi to

IK O

Porażki p iłkarzy  Poznania 
UJ rozgrywkach Klasy Państwowej

Zw ycięstw o siatkarek  
porażka siatkarzy  

w  Budapeszcie
Międzypaństwowy mecz w  siatków  

ce kobiecej Polska —  Rum unia ro­
zegrany w  Budapeszcie zakończył się 
sukcesem Polek, które odniosły zw y­
cięstwo w  pięciu setach 3:2 (15:9 
8:15, 16:18, 15:3, 15:8).
. Z  drużyny polskiej najlepie j zapre­

zentowały się Zakrzewska i Woje­
wódzka.

W  siatkówce męskiej Rumun] po 
wyrównanej grze pokonali Polaków  
3:1 (7:15, 15:5, 15:9, 15:12).

Żym irski piąty  
w  Budapeszcie

50 tys. widzów zgromadziło się 
wzdłuż trasy międzynarodowego wy 
ścigu ulicznego w Budapeszcie o na 
grodę dziennika „Nepsawa” .

W ka te g o rii ponad 500 ccm. sterto  
w a ło  12 zaw odników . W yścig roze­
grano na dystansie 58 k m  (20 o k rą ­
żeń). S ta rtu jący  w  te j k a te g o r i i: Po­
la k  Ż y m irs k i za ją ł 5-rte m iejsce. Z w y  
c ięży ł W ęgier Saaibo, przed W ęgrem 
K uruczem  (dbaj na Nortónach). D a l­
sze m ie jsca: 3) Nooci (W łochy) 4) 
F a lk  (A ustria ).

Ż y m irs k i od s ta rtu  do 3-go okrążę 
n ia  jecha ł na trzec ie j pozycji. Na 
czw artym  okrążen iu  P olaka m ija  
A u s tr ia k  F a lk  1 Ż y m irs k i ju ż  do 
końca w yśc igu  u trzym u je  się na 
5- ty m  m ie jscu, p rzegryw a jąc na me­
cie o oko ło  2 m . z A us tria k ie m .

W y n ik i w a lk  p iłkarzy  
o w ejście do I I  Ligi

Grupa I:  Starachow ice —  K o le ja rz  
Przem yśl 0:1 (0:0) w  Starachow icach; 
Resovi& —  B udow lan i K ra k ó w  5:1 
(3:1) w  Rzeszow ie

G rupa I I :  M eta l B ytom  — G órn ik  
Janów  1:0 (1:0) w  B ytom iu .

Grupa I I I :  K o le ja rz  Szczecin — 
K o le ja rz  Leszno 1:9 (0:5) w  Szczeci­
nie.

Grupa IV :  Sparta Zamość —  Proch 
P io n k i 0:2 (0:0), w  Zam ościu; W łók- 

.n ia rz  Częstochowa —  Concordia 
P io trk ó w  4:2 (2:1) w  Częstochowie.

Grupa V: G w ard ia  B ia łys tok  — 
K o le ja rz  O lsztyn 0:2 (0:2) w  B ia ły m ­
stoku; O rlę ta  Ł u kó w  —  Z n icz  Prusz 
k ó w  0:9 (0:3).

Ogniw o (W rocław ) 
m istrzem  Dolnego Śląska

P ow tórzony na zlecenie PZPN  f i ­
n a ło w y  mecz p iłk a rs k i o  ty tu ł m i­
strza do lnośląskie j k lasy  ,,A “  m ię ­
dzy „O gn iw e m “  (W ro c ła w ) 'i „G ó r­
n ik ie m “  (W ałbrzych) zakończył się 
zwycięstwem  „O g n iw a “  2:0 (1:0).

W io ś la rk i polskie  
przegryw ają  w  C S R

W  Pradze od b y ły  się re g a ty .w io ­
ś la rskie , w  k tó ry c h  w z ię ła  udz ia ł 
czw órka  kob ieca B TW  (Bydgoszcz).

P o lk i s ta rto w a ły  w  b iegu na  d y ­
stansie 700 m. i  za ję ły  na 13 s ta rtu ­
ją cych  osad 5-te m iejsce. W  biegu 
ty m  zw yc ięży ła  czw órka ,,Sokół“  
(B rno) w  czasie 2:50,8. P o lk i m ia ły  
czas 3:03

W yścig i konne
W y n ik i gonitw  

niedzielnych
G o n itw a  1 — O rdynka  (1. Radogowski), 

G irlan da . T o t. 390; f r .  590, 400; parz. 1.200.
G on itw a 2 — L iw ie c  ( j.  C hatizow }, Is th ­

m us. T o t.: ©50; porz. 660.
K o n ie  w ycofane: Parada, B o ja r. 
G o n itw a  3 — A s D u r (j. Szablewski), 

M ak, W ik in ga . T o t.r 409; f r .  360, 590; porz. 
990.

G on itw a  4 — G rand (ź. Stasiak);, Farhan, 
G ad ir. T o t . : .©00; £r. 3S0, 360, 790; po rz. 570. 

fUrtpIa: L iw ie c , 'As D u r, G rand 2.870. 
G on itw a  5 — E spo ir (ż. Jagodziński), 

O nyx, Radca. To t.: 1.230; f r .  570, 990; 
po rz . 7.200.

T r ip la : As. D u r, G rand, E spo ir 10.080. 
G on itw a  6 — L isan de r <ż. Jagodziński), 

H irosz im a, Splend id . T o t.: 510; f r .  330, 
3190; porz. 1.470.

T r ip la ; G rand, Espoir, L isan de r 17.520. 
G on itw a 7 — T a k t <4. Pule), H arpan, 

K a rc ia rz . T o t.; 1.620; f r .  ©30, 840; porz. 
13.2130.

T r ip la : Espoir, L isander, T a k t «.160. 
G on itw a  8 — G n ie w  (ź. M icha lczyk), Da­

vos. Łańcu t. T o t.: 940; f r .  390, 360; porz. 
900.

T r ip la ; L isander, Takt, G n iew  19.950. 
G on itw a  9 — T a rn ina  (ż. Pule), E ksm i­

s ja , Jasta rn ia . T o t.: 390; f r .  360, 420; porz. 
1.140.

T r ip la : Takt, G niew , T a rn ina  38.100.

Regaty w ioślarskie  
na W iśle

Sekcja w ioś la rska  warszawskiego 
„O g n iw a “  zorgan izow ała d la  uczczę 
n ia  K ongresu Samorządowców M ię - 
dzyklubow e Regaty W ioślarskie , z 
udz ia łem  osad W rocław skiego Tow a­
rzystw a W ioślarskiego, K u jaw sk iego  
K lu b u  W ioślarskiego z W łocławka, 
K W  Gopło (K ruszw ica) oraz k lu b ó w  
stołecznych AZS, W KW , W TW  i  .Og­
n iw o ” .

N a jle p ie j w y p a d li m łodz i w io ś la rz e ! 
K W  Gopło z K ruszw icy , k tó rz y  zw y 
c ię ży li w  4-ch biegach. N a jc ie kaw ­
szy bieg ósemek pó łw yśc igow ych  w y  
g ra ła  osada W arszawskiego T ow arzy 
stwa W ioślarskiego..

W  biegach ko b ie t try u m fo w a ły  osa 
dy W arszawskiego K lu b u  W ioślarek.

Trzecia  porażka CDKA
Zeszłoroczny m is trz  p iłk a rs k i 

Z w ią zku  Radzieckiego drużyna 
C D K A  doznała w  tegorocznych spot 
kan iach  m is trzow sk ich  trzec ie j po­
rażk i, p rzeg ryw a jąc  z D ynam o (K i­
jó w ) 2:3 (2:2), O bie b ra m k i d la  
C D K A  s trz e li ł ‘ś rodkow y napastn ik  
F iedotow .

W  d ru g im  spo tkan iu  len ingradz- 
k i  ,.Z e n it”  z rem isow a ł z zespołem 
lo tn ik ó w  m osk iew skich  WWS 2:2.

W aterp o liśc i W arszaujy  
znow u przegrali

Na basenie S t U K F  odby ły  się 
dw a dalsze mecze o m is trzostw o L i ­
g i P i łk i  W odnej.

A ZS  (W rocław ) pokonał W KS L e ­
g ię  4:2 (12:1). B ra m k i d la  zw ycięz­
ców  zdoby li: Lecher, K ro to c h w il, K o  
p ra ł i  M anow ski. D la  L e g ii K a rp iń ­
s k i —  2.

W  d ru g im  spo tkan iu  S ta ł (O stro­
w iec) zdobyła p u n k ty  W. O. z po- 
wiódu n ie  s taw ien ia  się d ru żyn y  ZK S  

‘ O gn iw o (W arszawa)

600 biegaczy uczciło pamięć 
ś. p. Janusza Kusocióskiego

Z TA F E T A  Palm iry —  A W F zgromadziła na starcie 30 ze­
społów. 600 zawodników uczciło pamięć największego spor­
towca polskiego Janusza Kusocińskiego. Rodzina ś. p. Kuso- 
cińskiego ofiarowała jako nagrodę dla zwycięskiego zespołu 
Puchar Biegu Okrężnego I.K .C ., który stał się własnością K u ­
socióskiego w  1931 r. Puchar ten będzie odtąd nagrodą 
przechodnią, wieczystą i przekazany zostanie do muzeum 

. sportu polskiego. Co roku zwycięska sztafeta otrzymywać bę­
dzie fotografię tego pucharu w  formie dyplomu za zwycięstwo. Drugą 
nagrodę Janusza Kusocińskiego, makietę zdobytą przez niego w  między­
narodowych zawodach Legii ofiarow ała rodzina dla zwycięskiej sztafety 
szkolnej. Regulamin tej nagrody jest tak i sam ja k  pucharu.

Nad grobem  Kusocińskiego w  P a l­
m ira ch  p rzem ów ien ia  w y g ło s ili:  dyr. 
A W F p łk . G órny, prezes P Z L A  dyr. 
Cz Foryś oraz prezes W O Z LA  dyr. 
S lachciak.

P ierwsze zm ia ny  zespołów podcho­
d z iły  ko le jn o  do grobu, gdzie siostra 
Kusocińskiego p. Czaplińska nasypy- 
w a ła  do w ydrążonych pałeczek z ie ­
m ię  z grobu. Jako p ie rw szy  w ys ta r­
tow a ł m ara tończyk Głuszcz, k tó ry  po­
s ta n o w ił uczcić pam ięć swego ko leg i 
przebiegn ięciem  całego dystansu. 
Głus-zcz w y b ie g ł 10 m in . przed za­
w o d n ik a m i; a do m e ty  p rz y b y ł jako 
29 przed dwom a zespołami G UKF.

P raw ie  od s ta rtu  na czoło wysunęła 
się sztafeta S pó jn i i  n ie  zagrożona 
przez nikogo, p ierwsza p rze rw a ła  
taśmę na mecie, przed sztafetą A W F  I  
i  zespołem K o le ja rza -P o lon ii.

L E K K O A T L E C I W ARSZAW Y  
ZNÓ W  P R ZE G R A LI Z  REPR. A W F

Zaraz po zawodach rozegrano do­
roczny mecz lekkoa tle tyczny A W F — 
Warszawa. Wobec os łab ien ia  drużyny 
stołecznej przez w y jazd  na jlepszych 
ju n io ró w  na m is trzostw a do K a to w ic  
oraz przez kon ku re ncy jn e  zawody 
O gniwa, w ysokie zw yc ięstw o uzyska­
ła  A W F  271:156.

W  poszczególnych konkurencjach 
uzyskano bardzo słabe w y n ik i.  Ponad 
poziom  w y b il i  się: Szelest w  oszcze­
p ie  uzysku jąc 52,90 m , Dobrzańska 
(W-wa) w  dysku rzu tem  39,35, B ie r­
na t (AW F) na 3.000 m  czasem 9:23,05, 
oraz S ta tk ie w icz  (W -wa) w  biegu na 
80C_m czasem 2:03,2. Trzeba zazna­
czyć, że S ta tk ie w icz  p ó ł godziny 
przed s tartem  u k o ń c z y ł jako  osta tn i 
odcinek 1°00 m  w  sztafecie S pó jn i.

Doskonałe w yn ik i 
Stawczyka i Adamczyka

Podczas meczu lekkoatletyczne­
go Poznań —  Szczecin zakończo­
nego zwycięstwem Poznania 137: 
84, dwaj czlatowi lekkoatleci polscy 
uzyskali doskonale w yniki. Staw­
czyk w  biegu na 100 m w yrów ­
nał powtórnie rekord Polski na 
100 m Iwynikiem 10,6 a  200 m 
przebiegi w  czasie 22,2.

Adamczyk w  pchnięciu kulą 
uzyskał 14,7 i m tzn. dużo lepiej 
od swego rekordu życiowego.

IE D Z IE L N E  rozgrywki ligowe (zakończyły się porażkami p iłka ­
rzy Poznania. W arta na własnym boisku przegrała z AKS-cm 1 
2:3 (1:3), a Z Z K  doznał nieoczekiwanej porażki w Bytomiu 
ulegając Górnikowi (Szombierki) 1:2 (0:2). Bytomska Polonii 
nie rezygnuje z utrzymania się w  Lidze i  potrafiła w yw al­
czyć w  Łodzi remis 0:0 z ŁKS em. Jak było do przewidzenia 
Wisła po dobrej grze z łatwością uporała się w  Wielkich  
Hajdukach z Ruchem, bijąc go 3:0 (3:0).

ŁKS — P O LO N IA  (BYT.) 0:0
ŁÓ DŹ. Ł K S  zrem isow a ł z Polon ią 1 

(Bytom ) 0:0. W idzów  15 tys.
Mecz sta l na bardzo słabym pozio­

m ie. Łodzianie m ie li w ięcej z g ry  i 
i  zdecydowaną przewagę w  d ru g ie j 
po łow ie  meczu, k tó re j n ie  p o t r a f i l i !  
wyzyskać cyfrow o. Najlepszą form a- ■ 
cją gospodarzy by ła  pomoc z Sołty- 
szewskim  na czele oraz obaj obrońcy. 
W  P o lon ii w y ró ż n ił się bram karz  Ko- 
czarski.

S Z O M B IE R K I — Z Z K  (POZN.) 2:1

B YTO M . „G ó rn ik “  (Szom bierki) 
pokonał Z Z K  (Poznań) 2:1 (2:0). B ram  
k i dla zw ycięzców  zdobyli: K rasów - 
ka i Fuchs, d la  Z Z K  — A n io ła .

W d ru żyn ie  „G ó rn ik a “  w y ró ż n ił się 
Podeszwa w  pom ocy oraz Fuchs 
i  Renk w  ataku. W  zespole kolejarzy  
poznańskich zaw iód ł atak. Ponadto 
bardzo słabo zagra ł b ra m karz  Gołę­
b iow sk i. W  fo rm acjach  defensywnych 
w y ró ż n ił s ię  Słoma.

W IS Ł A  —  RUCH 3:0
W IE L K IE  H A J D U K I. K rakow ska  

„G w a rd ia  W is ła “  w yg ra ła  z m ie jsco­
w ym  „R uchem “  3:0 (3:0). B ra m k i 
zdoby li: K o h u t —  1, Gracz —  2 W i­
dzów ok. 30 tys.

K ra k o w ia n ie  zag ra li bezbłędnie we 
w szystk ich  lin ia c h . W  l in i i  a taku do­
skonale w yp ad ł K o h u t oraz Gracz.
W  pom ocy na jlepszym  b y ł Szczurek 
a w  ob ron ie  Dudek .

„P u c h “ , osłab iony b y ł b ra k ie m  C ie­
ś lik a  i  w yp a d ł b. słabo. B ram karz 
Szeja b y ł najsłabs-zym graczem ze- 
społu i  z a w in ił razem  z niepewną 
i  niezdecydowaną obroną w szystkie 
trzy  b ram k i.

Tabela rozgryw ek  
I  Klasy Państwowej

Nazwa klubu pkt. St. br.

i W i s ł a .................... 18 3 3 8

2 Z Z K .................................... 13 29 17

3 Cracovia . . . . 13 21 14

4 Polonia (W )  . . 11 17 12
5 A K S ................................... 11 15 13

6 Ł K S .................................... 11 ?4 2 6
7 Szombierki . . . 10 18 18
8 W a r t a ..................... 9 15 13
9 R u c h ..................... 7 18 2 5

10 L e c b ia ..................... 5 13 29
11 Polonia (B y t . )  . . 4 14 23
12 L e g i a ..................... 4 10 2 4

Sportowcy na cześć 
Kongresu Samorządowców

lekkoatletyczne mistrzostwa 
juniorów i juniorek

W  K atow icach  zakończyły się le k ­
koatle tyczne m is trzostw a P o lsk i ju ­
n io ró w  i  ju n io re k . W  d ru g im  d n iu  
zawodów uzyskano dość dobre w y n i 
k i.  W  rzucie  dysk iem  tr iu m fo w a ł 
W alczak (Poznań) —  w y n ik ie m  54,64 
m  przed TyKem  (W arszawa) —  52.12. 
W  b iegu na 1500 m p ie rw szy  b y ł 
W erb lińsk i (B ie lsko) z czasem 4:14 
przed M a jew sk im  (O lsztyn) —  4:19,2. 
100 m  w y g ra ł M ach I I  (Gdańsk) w  
czasie 11,2 W  skoku  w  da l dz iew ­
cząt K ow a lska  z T o ru n ia  uzyskała 
5,07 m  a  K on ikó w na  w yg ra ła  ku lę  
w y n ik ie m  (10,35 i  dysk rzu tem  33,30.

Na stadionie Zarządu M ie js k ie g o  
w  W arszaw ie od b y ły  się im prezy 
sportowe dla  uczczenia Kongresu 
Zw . Zaw. Samorządowców, o rg a n i­
zowane przez ZS  Ogniwo.

Im prezom  p rzyg lą da li się z t ry b u ­
ny  m in  a d m in is tra c ji pub liczne j W ol 
sk j.  szef ka n c e la r ii Rady Państwa 
m in . M ija ł,  p, o. przew. Z. Z. Sa­
m orządowców R y fka  i d y r  G U K F 
pp łk . Szemberg.

K u lm in a c y jn y m  pu nktem  im prezy 
b y ł mecz p iłk a rs k i m iędzy lig o w y m i 
zespołam i O gn iw o K ra k ó w  i Kole- 
ja rz-B o lon ia  W arszawa. Mecz ten po 
p rzedz iły  pokazy gim nastyczne, poka­
zowe w a lk i szermiercze i  akrobatycz 
ne; jazda na  m otorach.

Z  ko le i  ̂ na stadionie odbyło się 
zakończenie w yścigu ko larskiego 
Lodź —  W arszawa, w  k tó ry m  tr iu m  
fo w a ł K a p ia k  (O gniwo) przed Na- 
p ie ra łą  (O gniwo) i  W rzes ińsk im  (K o­
le ja rz).

Mecz p iłk a rs k ] zakończył się zwy 
cięstwem  O gniw a 2:1 (0:1). Gra była 
bardzo żywa i  in teresująca, jednak 
ob ie drużyny  gnały raczej to w a rzy ­
sko, n ie  w ys ila ją c  się zbytn io. Polo­
n ia  n ie  wyzyskała dwóch rzu tów  k a r 
nych. O gn iw o z rzu tu  karnego zdo­
było  przez Gędłka decydującą b ram ­
kę. D ru g i p u n k t dla. O gn iw a s trz e lił 
Radoń a honorową b ram kę dla Po­
lo n ii uzyska ł Szczepański.

(B U L I - L.esf.no) udowodnił 
! ê c;-e w niedzielnych rozgryw­

kach ligowych w Warszawie, że jest 
najlepszym żużlowcem w Polsce.

Smoczek i L K M  LeSzno 
trium fują  io W arszaw ie

: Jak było  do przew idzenia pierwsza 
w  W arszaw ie ro z g ry w k i ligew e „żu ­
żlow ców “  dostarczyły w idzem  w ięce j 
em ocji n iż  m iędzypaństw ow y mecz 
Polska —  Szwecja. Okazało się, że 
m o tocyk liśc i z ’ Leszna są zespołem 
;w  Polsce prawdopodobnie n ie  do po­
konan ia , a z d ru g ie j strony zawód- 
n icy  wsrsizawscy z ,,O kęcia — S k ry “ 
m uszą jeszcze dużo nad sobą popra­
cować, by znaleźć się w  'zespole re - 
prezen i acy j  n ym .

N a jw iększy zawód zw o lenn ikom  
„żuż lu  *  ̂s p ra w ił Zenderowski (Okę­
cie), ̂  k tó ry  n ie  ty lko , że n ie  p o tra f ił 
(nawiązać w a lk i ze Sm oczykiem  i  
'M acie jew skim  (K M  Ostrów), ale prze 
g ra ł z pozostałym i członkam i d ruży­
ny  L K M  — O le jn iczakiem  i  W oźnia 
'kiem.

Zaw ody n iedzie lne w y ło n iły  dwa 
nowe, m łode ta le n ty  W oźniaka ,1 
S z p ifa ln ia k a  ( K M  O s tró w ) .  O b a i m u ­
szą o c z y w iś c ie  jeszcze  u z u p e łn ić
Swoje b ra k i techniczne, bo chw ilow o  
daleko im  do poziom u reprezentacyj­
nego.

W  ogólnej p u n k ta c ji zwyciężył ze­
spół L K M  Leszno — 24 pk t. przed 
K M  O strów  i Skrą — Okęcie — po 
14 pk t.

Najlepszy czas dn ia uzyskał w  
7-m ym  biegu Smcczyk 1:28,4 m in . 
B ieg doda tkow y o m is trzostw o to ru  
w y g ra ł M acie jew sk i (Ostrów) przed 
M ora w sk im  „S k ra “ . Zawodom, p rzy 
glądało się ck. 5 tys. w idzów .

Foszczególne biegi w y g ra li:
I  — W ożniak (Leszno) 1:32,8, I I  — 

S 'zp ita ln iak (Ostrów) 1:36.6, I I I  — 
Smoczyk (Leszno) 1:39,2, IV  — Smo- 
czyk (Leszno) 1:30,8. V  —-  M acie jew ­
ski (Ostrów) 1:30,4. V I  —  O le jn iczak 
(Leszno) 1:35,0, V I I  — Smoczyk (Le 
szno) 1:23,4. V in  _  M acie jew sk i 
(Ostrów) 1:31,0. IX  — W cźniak (Le 
szno) 1:31.2.

*
W  Grudziądzu cdby iy  gjję zawody

0 m is rzcstwo L ig i żużlowej, z udzia 
łem  P o lon ii (Bytem ), O gniwa (Łódź)
1 U n i i-O lim p ii (G rudziądz). N a jlep ­
szy czas dn ia uzyskał ITa jd row sk i 
(U n ia-O lim pia ) — 1:45,Q m in .

W ogólnej punk i »c ji O lim p ia  i Po 
lom a zdobyły p0 20 pkt., O gniwo — 
14 pkt.

— Kto? — spytała moja matka.
Charłow rzucił na nią spojrzenie. — Eulampia!
— Eulampia? Twoja córka? A  to jakim sposobem?
— Zmiłuj się, dobrodziejko! Siedziała, jak głaz! Jak posąg! Czyżby 

nic nie czuła? Siostra jej, Anna, — o, ta jest jak należy! Delikatna! 
A Eulampia — przecież — co tu ukrywać — ókazywałem jej -wiele 
względów! Czy jej mnie nie żal! Widać — źle już ze mną, czuję, że nie­
długo pożyję na tej ziemi, kiedy im wszystko^ oddaję, a ona — jak głaz! 
gdyby choć powiedziała jedno słowo! Kłaniać się — kłania, z wdzięcz­
ności nie widać!

— Nic, nic, poczekaj — powiedziała moja matka — wydamy ją za 
Gawryłę Fedulicza... przy nim zmięknie.

Martyn Piętrowi cz znów spodełba spojrzał na moją matkę.
— No, cóż, Gawryła Fedulicz! Łaskawa pani widać na niego liczy?
— Liczę.
— Tak... No, cóż, pani lepiej wie. A  muszę pani powiedzieć, że 

Eulampia całkiem do mnie podobna — charakter ten sam. Kozacka 
krew — a serce jak węgiel gorący!

— A  czy twoje serce takie, mój ojcze?
Chariow nie odpowiadał. Nastąpiła krótka chwila milczenia.
— Cóż więc, Martynie Pietrowiczu — zaczęła moja matka — 

w jaki sposób zamierzasz teraz zbawić swoją duszę? Pojedziesz do Mi- 
trofana, a może wybierzesz się do Kijowa? Albo może do pustelni op- 
tyńskitj, bo to przecie niedaleko, w sąsiedztwie? Opowiadają, że tam 
pojawił się taki święty mnich... nazywają go ojcem Makarym, n ikt 
jęszcze takiego nie pamięta! Wszystkie grzechy nawylot widzi.

— Jeśli ona rzeczywiście okaże się niewdzięczną córką — wyrzekł 
ochrypłym głosem Charłow — to mnie chyba lżej będzie zabić ją włas­
nymi rękami!

Co takiego! Co ty mówisz! Niech cię Bóg ma w swojej opiece! 
Opamiętaj się! — wykrzyknęła moja matka — Co też ty  mówisz! 
A widzisz, posłuchałbyś mnie przed kilkoma dniami, kiedy przyjecha­
łeś po radę! A teraz tylko będziesz siebie dręczył — napróżno! Tak! 
Teraz skarżysz się, strach cię oblatuje...

Zdaje się, że ten wyrzut ukłuł Charłowa w samo serce. Cała jego 
dawna pycha wezbrała w nim jak fala. Żachnął się i  wysunął do przo­
du podbródek.

—— Nie taki ze mnie człowiek, łaskawa Natalio Nikołajewna, że­
bym miał się skarżyć albo stchórzyć — przemówił ponurym głosem — 
Ja tylko chciałem podzielić się z panią — jako z moim dobroczyńcą i  z 
osobą godną szacunku — moimi uczuciami. Ale Bóg wie (Charłow 
wzniósł rękę nad głową), że raczej kula ziemska się rozpadnie, niż" ja 
odstąpię od swojego słowa, albo... (tu Charłow aż parsknął z oburzenia) 
Stchórzę, albo będę żałował tego, co uczyniłem! Widać był powód! 
A córki moje nie przestaną mi okazywać posłuszeństwa, na wieki wie­
ków, amen!

Moja matka zatkała uszy.
— Cóż to, ojcze, trąbisz, niby trąba jaka! Jeśli tak jesteś pewien 

swoich domowników, to chwała Bogu! Głowa mi już pęka od twojej 
przemowy!

Martyn Pietrowicz przeprosił, westchnął dwukrotnie i zamilkł. 
Moja matka znów wspomniała o Kijowie, o pustelni optyńskiej, o ojcze 
Makarym. Charłow potakiwał, mówił, że „koniecznie ...trzeba będzie...
0 duszy“ i na tym koniec. Aż do chwili odjazdu pozostał smutny, co 
pewien czas zaciskał dłoń i znowu ją rozprostowywał, patrzył na nią, 
mówił, że najbardziej lęka się umrzeć bez pokuty, od nagłego ataku 
serca, i  że złożył ślub, że nie będzie wpadał w gniew, bo krew się psuje
1 uderza do głowy... Zresztą teraz już oddalił się od wszystkich spraw 
— dlaczegóż by miał wpadać w gniew? Niechże inni teraz się napra­
cują i niech sobie psują krew!

Żegnając się z moją matką, Charłow dziwnie na nią spoglądał, 
z zadumą i  pytająco... i  nagle szybkim ruchem wydobywszy z kieszeni 
tom „Niepróżnującego próżnowania“ wetknął go matce d.o ręki.

— Co to? — spytała.
— Niech pani przeczyta... o... tu — rzekł pośpiesznie — tu, gdzie 

róg zagięty; o śmierci. Zdaje mi się, że to bardzo trafnie powiedziano,

a zrozumieć me mogę w żaden sposób. Czy by mi pani nie wytłuma­
czyła moja dobrodziejko? Ja tu przyjadę, a pani mi wtedy wytłumaczy.

Mówiąc to, Martyn Pietrowicz wyszedł z pokoju.
Niedobrze, ej, niedobrze! — rzekła moja matka, gdy tylko Char- 

mw znikł za drzwiami i zaczęła czytać „Niepróżnujące próżnowanie“ 
Na zaznaczonej przez Charłowa stronicy widniały następujące słowa: 

bmierc jest to wielka i poważna praca przyrody. Polega ona na 
tym jedyme. iż duch im delikatniejszy, tym jest lżejszy, tym bardziej 
wiotki i  bardziej przenikliwy od owych żywiołów, w których władzę 
oyl oddany, ale nawet od siły elektrycznej, oczyszcza się chemicznie 
i 0 je j  chwili nie spocznie, póki nie znajdzie sobie duchowego miej-
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. M °ła matka przeczytała ten fragment dwukrotnie, krzyknęła „tfu !“ 
— i  odrzuciła książkę.

W trzy dni potem otrzymała wiadomość, że zmar’ jej szwagier 
i wraz ze mną wyruszyła do wsi swojej siostry. Moja matka liczyła, iż 
spędzi tam miesiąc, ale pozostała aż do późnej jesieni — i dopiero 
pod koniec września wróciliśmy do naszego majątku.
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p  IERWSZĄ wiadomością, jakiej mi po moim powrocie udzielił mój 
kamerdyner Prokofij, (który pełnił również funkcję Strzelca w na­

szym dworze) było to, iż słonek nadleciało tyle, że aż się w oczach ćmi, 
i że pełno ich zwłaszcza w brzeźniaku, niedaleko Jeśkowa (majątku 
Charłowa). Do obiadu było jeszcze ze trzy godziny; natychmiast schwy­
ciłem strzelbę i torbę myśliwską, poczem wraz z Prokofijem i wyżłem 
podążyłem do jeśkowskiego brzeźniaka. Słonek znaleźliśmy tu rzeczy­
wiście mnóstwo — i oddawszy około trzynastu wystrzałów — zestrze-; 
liliśmy pięć sztuk.

Wracając ze zdobyczą do domu, ujrzałem obok drogi orzącego chło­
pa. Koń zatrzymał się i chłop, przeklinając ze złością i niemal z płaczem, 
bezlitosnymi gwałtownymi ruchami ciągnął sznurową lejcą przegięty 
w bok łeb koński. Przyglądałem się nieszczęsnej klaczy, której żebra 
omal nie wyłaziły przez skórę, a zlane potem boki wzdymały się spa­
zmatycznie i nierówno, niby liche miechy kowalskie — i od razu po­
znałem w niej starą, tyle lat służącą Martynówi Piotrowiczowi, zgrzy­
białą kobyłę ze szramą na grzbiecie.
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